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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c, ik. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 7 paź- 
dziernika b. r. nadać najbuskuwicj szlache- 
ciwo austryackie radey lwowx' iego wyższego 
sądu krajowego, radcy dworu Franciszkowi 
Omeizowi z powodu przeniesieuia go ua 
własną prośbę w stan stałego spoczynku iw 
uznaniu jego wieloletniej, wiernej i znakomi- 
tej służby. 

Minister sprawiedliwości przeniósł na- 
stępujących sędziów powiatowych na ich pro- 
śbę: Ludwika K rzyżanowskiego ze Ska- 
winy do Wadowie, Juliusza Fischera Z 
Głogowa do Skawiny i Rudolfa Jaroscha 
z Kaiwaryi do Ciężkowie. 


Minister sprawiedliwości przeniósł sę- 
dziego powiatowego Władysława Rożań- 
skiego z ZASSOWA do Głogowa. 


Minister sprawiedłiwości mianował ad- 
Mat sądu powiatowego, Karola Gó rę w 
Limanowej Í Józefa Głuszkiewicza w 
Brzesku sędzia powiatowymi, pierwszego 


do Kołomyi a drugiego do Zassowa. 


Minister sprawiedliwości nadał adjnn- 
ktowi sądu powiatowego, Andrzejowi Hom- 
memu w Przeworsku, posadę adjunkta są- 
dowego przy sądzie obwodowym w No- 
wym Sączu. 

— 

Minister sprawiedliwości mianował ad- 
jnukta powiatowego, dr. Romana Witskie- 
go W Radłowie, adjuuktem sądowym przy 
sądzie krajowym w Krakowie. 


Minister sprawiedliwości zezwolił prze- 


nieść się adjunktowi sadn powialowego W 


p aa waże! 


AWANTURNICA 


UFOWIADANIE 7 PRZESZŁEGO WIEKU 


VI. 
W końcu 1784 r. na widownię naszego 
opowiadania występuje nowa postać, Wilhelm 
Taylor, Anglik, komisant, malgrć lui han- 
dlujący żelaziwem, człowiek jeszcze młody) 
dość gładki, obyty z towarzystwem. Przyby 
do Warszawy przed czterma laty, poszukująć 
długu na Hemplu. który prowadził dość mä- 
czny handel, ale że mu się przytem chciało 
żyć nad stan, więc co uzyskał na łokciu, to 
zaraz stracił na hulankach — aż w końcu sta 
się niewypłacalnym. 


Taylor niemogąe się doczekać wypłaty: 
podążył nad Wisłę, opatrzony listami reko” 
mendacyjnemi lorda Suffolk do generału ziem 
podolskich i do Potockich, zięciów marsza- 
ku w. koronnego. Protekcya pomogła Angli- 
kowi, przysądzono mu bowiem 6000 czerwo” 
nych złotych, a Hempel uie mając pieniędzy: 
musial mu przekazać swój havdel. Taylor z0- 
stał kupcem, a że opieka Czartoryskich Wy- 
szła mu już raz na dobre, więc i nada 
trzymał się ich klamki, może się nawet do 
nich przywiązał, bo z czasem wtajemniczo- 
ny w walkę stronnictw, choć pośredni przy” 
jął w niej udział, chełpiąc się że należy do 
opozycji. 

Reprezentowali tę opozycyę podówczas 
w Warszawie ks. Adam z małżonką, i mar- 
szałkowa w. koronna z zięciami. Danie tej 
należy się słów kilka. Wlżbieta z Czartoryskich 
Lubomirska, córka wojewody ruskiego, rodzo- 
na siostra ks. Adama, o rok tylko starsza od 
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miesięcznie 1 ył 
„Gazety Lwowskinje 
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1” otrzymu- 
stysznia do końca 
aż. dr azy 


30 ef. - 


Białej. Janowi Sitowskiemu „do Starego 
Sacza, a adjunktowi sądu powiatowego w 
Nowy Sez, Bronisławowi Kawskiemu 
Z Starego Sącza do Tańcuta. 


nono 


Minister sprawiedliwości mianował ua- 
stępujących auskultantów adjnuktami GE 
powiatowego w okręgu krakowskiego wyższe- 
go sadu krajowego: Jana Bączalskie- 
go do Limanowy. Józefa Homolacza do 
Biały, Emila Til lesa do Brzeska z pole- 
em pełnienia służby w sądzie powiato- 
Brzesku, Józefa Za ufala do Wie- 
liczki z poleceniem pełnienia słażby w są- 
dzie powiatowym w Limanowy. Ignacego 
Heera do Przeworska a Franciszka Po d- 
kiego do Radłowa. 


cenieni 
wym w 


górs 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. dmia 13 października. 


Ustawa o podatku o spirytusie 
y do cyklu projektów ugodo- 
wych, więc po Jej załatwieniu w Ra- 
TA państwa _ można powiedzieć, że 
zrobiono już pierwszy krok na drodze 
do stanowczego odnowienia ugody. 
Pierwszy krok bywa w sprawach tego 
rodzaju największą trudnością, więc 
załatwienie powyżej wskazanej ustawy 
nazwać należy wypadkiem bardzo po- 
myślnym dla sprawy ugodowej. Usta- 
wa O podatku o spirytusie nie nastrę- 
czała wprawdzie w swoich postano- 
wieniach sposobności do zasadniczej 
rozprawy, ale sposobność ta była da- 
na mz tem samem, że Izba miała przed 
sobą pierwszy projekt ugodowy. W ze- 
szłorocznem ‘okresie rokowań ugodo- 
wych, a nawet na początku bieżącego 
roku projekt ten byłby wystarczył do 
wywołania zasadniczej rozprawy nad 
całą Sprawą ugodowa. Wtedy bowiem 


należ 


jekty mianowicie bankowy ih 


sprawa ta chwiała sie, a niektóre pro- 
A OWN 1 handlowo- 
ełowy przedstawiały się jako tru .ność 
niepodobna do usunięcia. 
Kto śledzi trochę uważ 


niej ruch 
wyborczy we Francyi 
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Prenumerata Z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zt, półrocznia 8 zł, 
1 55 et. W miejscu rocznie 12 zł, połrocznia 6 zł.. kwartalnie 3 zł., 
odnik naukowy i literacki, dodatek miesieczny do 
roezni abonanei lezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumarują od | 
od L lipca do końea grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za doptata, pierwsi 75 
= Przewodnik prenunerowany osobno kosztuje 4 zł 


nie z ko- | 


Rok 67 


A 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kitkorazowe po 6 ct. od miejsea jednego wierszu. 


Łisty należy frankować, Reklunacye otwarta 


wolne są od opłaty. 


wadzimy dalej paralelę. Jak w Rossyi 
oficyalne sfery uległy w końcu nieofi- 
cyalnym prądom, tak i w stronnietu o 
republikańskiem, nieoficyalny następca 
Thiersa, Gambetta. panuje nad całą 
sytuacyą. W całym ruchu wyborczym 


respondencyi zazwyczaj jednostronnie | niepokojącym jest szczególnie ten objaw, 
rzecz przedstawiających lecz z dzien=' że oba zawistne scbie stronnictwa za- 


ników paryskich reprezentujących oba 
walezące ze sobą obozy polityczne. 
musi w końcu zwątpić o losie. obe- 
cnego rządu i w ogóle o przyszłości 
Francyi. Na szczęście pocieszyć sie 
można tem, że we Francyi namietności 
polityczne, chociaż tak prędko wzbie- 
rają i przekraczają wszelką granicę, 
ostatecznie także prędko wracają do 
normalnej równowagi. Sangwinizm po- 
lityczny Francuzów dziś nie po raz 
pierwszy wystawia tak smutne świa- 
dectwo ich dojrzałości politycznej. 
Wszakżeż po wojnie ostatniej działy 
się sceny daleko więcej gor 
przecież wkrótce potem Stosun 
ciły do normalnego stanu, 
dzięki wielkiemu wpływowi jednego 
potężnego męża stanu, Thiersa. Dziś 
ten zbawca Francji żyje już tylko w 
pamięci swojego narodu a jakkolwiek 
republikanie spodziewali się, że pamięć 
Thiersa wiele mu usług odda w całej 
agitacyj wyborczej, mimo to sami 
pierwszy złożyli dowód, że ten wpływ 
zagrobowy był tylko illuzją. Gambetta 
zapomniał o Thiersie wydając swój 
ostatni manifest wyborczy a jeżeli ten 
dzisiejszy nieoficyalny szef stronnictwa 
republikańskiego zapomina o swojem 
dawnem umiarkowaniu, to cóż dopiero 
robić Muszą ci, dla których wszech- 
władny wpływ Thiersa był nieznośną 
e do samodzielnego wystąpienia. 
ARÓW 4 Mai : umiarkowany 
Ea e i ig alnym szefem republi- 
«© Skoro Już użyliśmy tu tego 
wyrazu tak zużytego w Rossyi przed 
wybuchem wojny obecnej, to popro- 


szące a 
ki wró- 
głównie 


brata, liczyła wówczas 58 lat, była więc w 
sile wieku. Pani to była niezmiernie bogata, 
energiczna i skąpa, a pan marszałek jej mał- 
żonek, nękany chorobą, od młodości walczą- 
cy o Życie z śmiertelnem zarzewiem choroby 
chronicznej, nie nie znaczył wobec swojej 
jejmości. Stała ona na pierwszym planie, a 
wpływy jej sięgając daleko po za dom wkra- 
czały nietylko w zakres marszałkowskiej ju- 
ryzdykcji , ale i w dziedzinę wyższej polity- 
ki... Na tem polu poglądy małżonków były 
sprzeczna, On pragnął jedności i zgody, chciał 
zbliżyć opozycyę do króla, a tem samem spro- 
wadzić ją do zera, ona wymagała wojny nie- 
ustannej i zaciekłej z owym Stasiem, które- 
Bo nawet podobno kiedys ezule kochała... 
Prawda że i Poniatowski lekceważył sobie 
zabiegi dogorywającego Lubomirskiego, żona 
zaś pieniędzy nie dawała na kaptowanie stron- 
ników. nie placita nawet dawniejszych dłu- 
gów imężowskich, co więcej „żle się z tym 
mężem obchodzić miała...“ 

„ Po agonie marszałka nienawiść do kró- 
la jakby się wzmogła w sereu marszałkowej, 
w czem Naturalnie obaj zięciowie Putocey po- 
takiwali teściowej, choć dla nich „księżna mar- 
szałkowa równie była surowa". Stanisław Ko- 
stka , pozniejszy prezes senatu , wówczas ©X- 
podstoli, mężczyzna 32 letni, niedawno oże- 
niony z córką marszałkowej Aleksandrą, zuaj- 
dował się w dobie naszego opowiadania W 
Warszawie. Przyjaciel wuja, goraco mu był 
oddany, równie gorąco, jak starszy brat Igna- 
cy, marszałek nadworny litewski, ożeniony 
Z Pelagia. także córką księżny Lubomirskiej. 

Otóż przypuszczać się godzi, że Taylor 
znał dobrze stosunki, jakie wiązały członków 
opozycyi, aż do przekonań ich, aż do osobi- 
stych sympatyj. Prawie z pewnością twier- 
dzić można, że udzielił tych szczegółów Do- 
grumowej. Intrygantka widząc, że w partyi 
królewskiej traci już kredyt, że nie wierzą 


a a adnego roz 
otrucia a Aam pe Tznejła Ryxówi myśl 
toel s e a Czartoryskiego... Francuz 
ptochy i płytki zbył ją zapewnie niczem, nie 
pochwalał ale i nie potępiał tego kroku, awan- 
turhica zaś napierała coraz bardziej, może na- 
wet suma sobie Zawarowala za dokonanie zbro- 
dni ową nagrodę, która figuruje w aktach 
procesu i wynosi [000 dukatów jednorazowej 
zapłaty, a polowę tej sumy jako pensyę do 
Żywotnią i kawał ziemi na dziedzictwo... 

Ryx sluchał — i znowu ani przyrze- 
kał, ani odmawiał, Nie lubił ks. Ozartory- 
skiego. choć mu zawdzięczał karyerę, a nin 
lubił dla tego, bo myślał, że Czartoryski pod 
jego panem dołki kopie... Meżeby się był zgo- 
dził nawet, żeby tak, bez hałasu, strąci 
ktoś tego przeciwnika z drogi... Nie wierzył 
wszakże już Dogrumowej, widział że bała- 
muci, że ciągle łaknie tylko pieniędzy, że 
tyle już razy zawiodła, Tymczasem Dogrumo- 
wa coute que coute, pragnęła wydobyć się na 
wierzch, zapewnić sobie starość spokojną... 

W tej to epoce przypomnieć sobie mu- 
siata Dogrumowa szczegóły podane jej przez 
Taylora. Nie myśląc wiele, zawiązała z nim 
bliższe stosunki. Dawniej się znali z daleka, 
teraz Auglik co dnia ją odwiedzał... Jaki cel 
miały odwiedziny? Z pewnością nie wiemy; 
jeden tylko major małżonek mógł oświecić 
sąd pod tym względem — ale, raz nie ro- 
zumiał języka, powtóre pobłażliwie wycho- 
dził z domu, kiedy Anglik wizytował jego 
połowieę ; tak samo jak opuszczał ZAWSZE 
mieszkanie, kiedy Ryx i Komarzewski zaglą- 
duęli do Dogrumowej. 

Pod wpływem tych nowych z pupilem 
lorda Suffolka stosunków. powstała w głowie 
kobiety myśl zużytkowania zbrodniczego pro- 
jektu na korzyść przeciwnego obozu. Wszy- 
stko zależało na zręcznem zestawienin 
padków, tak aby stronie pokrzy 


wy- 
wdzonej się 
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jęły najskrajniejsze stanowiska i po- 
p wskutek tego w jaskrawą prze- 


sadę. W artykułach i pamfletach, któ- 
remi w ostatniej chwili wpływają oba 
stronnictwa na nsposobienie wyborców, 
konserwatyści i republikanie tak są 
przedstawieni, jak gdyby pierwsi co- 
fneli się zupełnie na stanowisko zasad 
przedrewolucyjnych a drudzy przygo- 
towywali się już tylko do oblania Pa- 
ryża nafta zaraz nazajutrz po wybo- 
rach. I jakżeż tu mówić można o zło- 
tej drodze pośredniej, o jakim kom- 
promisie marszałka Mac Mahona z ży- 
wiołami umiarkowanemi? Nie ma ta- 
kich żywiołów, są tylko reakcyoniści 
i komuniści; tak przynajmniej wynika 
z całej literatury agitacyjnej jednego i 
drugiego stronnictwa. Mija więc bez 
skutku ostatnia chwiła, w której mo 
¿na było marzyć o możliwości pewnych 
kompromisów. 

Panslawizm jest dziś tak cho- 
rym człowiekiem, jak Turcya przed 
wybuchem wojny. Choroba jego wy- 
magać będzie po wojnie długiej i sy- 
stematycznej kuracyi; ale choćby się 
jej poddał z wszelką uległością, wąt- 
pić można, czy po wielu latach odzy- 
ska siły stracone w Bułgaryi w ciągu 
kilku miesięcy. Że z panslawizmem 
żle się dzieje, dowodzą lekceważące 
głosy, które odzywają się o Rossyi 
tam. gdzie dotąd w bałwochwalezy 
sposób wielbiono wszystko, co jest ros- 
syjskie. Zagranicznych wielbicieli Ros- 
syi tyczy się głównie ta uwaga, bo 
w Rossri nie pozwolonoby odzywać 
się w ten sposób, mimo wrzekomego 


zdawało, iż istotnie zagraża jej niebezpieczeń- 
stwo... A że stronnictwa zażarte Są na SIe= 
bie, że namiętność je zaślepia, więć nie doj- 
rzą kunsztownie ułożonej intrygi... Zmieniła 
tedy intrygantka plam działania. Odtąd uie 
ks. Adam Czartoryski otruć zamyśla króla, 
ale król przez pośrednictwo swoich fawory- 
lów pragnie pozbawić życia ks. Adama. 

Triplin utrzymuje. że kobietą powodo- 
wału żądza zemsty, jaką pałała do Ryxa, do- 
dać: jednak winniśmy. że autor widocznie ko- 
rzysiał ze źródeł mających na celu obronę 
osób z pałacowego obozu. Nam się zdaje, że 
uje zemsta głównie tu odgrywała rolę, ale 
chęć rozgłosu i żądza pieniędzy. Zawsze ta 
rzecz zyskowna zostać wybawicielką wielkie- 
g0 pana! i | 

Dogrumowa była i przebiegłą i wy- 
kształconą kobietą — złożyła tego dowody. 
lyrała jak pionkami na szachownicy dygni- 
tarskiemi uamiętneściami, trzymając je ciągle 
ua wodzy... Ale kto wie, czy i ostatni pro- 
jekt nie pozostał by w tajemnicy na zawsze, 
gdyby do niego biułogłowy nie przyłożyły 
ręki. Gorliwość ich popchnęła sprawę na tory 
jawności... Wątpimy atoli — czy wielką przy- 
sługę wyświadczyły swemu stronnictwu. 

- Wróćmy jednak do awanturnicy. 

Kości były rzucone ! Albo los wygrany, 
albo... co najwięcej wygnanie... O sznbienicy, 
o pręgierzu nie pomyślała nawet. l 

Dogrumowa zabrała si NE. 
sobie wsi ARIE aa e Za pew neh 

. Wspolnictwa Taylora. Pierwsza próba 
w ktorej chciała zainteresować dygnitarza wy- 
soko polożonego, nie powiodła sie; drusa, © 
której miała na celu zużytkaw: TĘ 2. BP WE 
ści służaleów eu zużytkowanie wdzięczno- 
ea każ oW. JAKŻE spełzła na niczem... Te- 
aa. e 1476 się z takim jak sama przy- 
bleda. Może w trakcie tych układów zuży= 
tkowała kilka palących spojrzeń, które to da< 


wniej posiadały taką moe rozimiękezania se 
ludzkich... a były przytem i łzy, i owa try 


sfolgowania rygoru cenzuralnego. Ze- 
by ocalić panslawizm od zupełnej 
kompromitacyi, apostołowie jego utrzy- 
muja., że klęski rossyjskie są właśnie 
następstwem nieprzyznawania się do 
idey panslawistycznej, Rossya wypie- 
rała się panslawizmu, wytknęła woj- 
nie nie wielki cel narodowy lecz za- 
danie humanitarne, usunęła z widowni 
publicznej Czernajewów i Fadejewów 
a tem samem pozbyła się cudownej 
sily, która zapewnia zwycięstwa na- 
wet bez przewagi liczebnej. Komu za- 
leży na zupełnym upadku idey pan- 
slawistycznej, 
Taz, że Rossya nie uczyniła tak jak 
Jej post festum panslawiści radzą! Gdy- 
by Plewnę można było położyć całko- 
Wicie na rachunek panslawistów, świat 
na długi czas byłby uwolniony od ich ! 
systematycznego przekręcania prawd | 
historycznych i etnograficznych, od | 
zdradzieckich zamachów na stosunki 
międzynarodowe i demoralizacyi poli- 
tycznej, którą tak chętnie posługuje 
się „idea“ panslawistyczna. Rossya 
także lepiejby wyszła na tem, gdy 
pierwszy okres wojny odbył się był 
przy udziale Fadejewów i Ozernaje- 
wów. Teraz bowiem panowie ci za- 
czną się bawić w proroków a poste- 
riori i bałamucić społeczeństwo ros- 
syjskie tem, że jak opuszczona i zdra- 
dzona idea panslawistyczna podkopała 
całą siłę wojskową Rossyi, tak otwarte 
podniesienie sztandaru  panslawisty- 
Gznego uzbroi panstwo w nieprzezwy- 
ciężoną siłę zwycięską.  Panslawiści 
już dziś rzecz tak przedstawiają i tru- 
dno rozstrzygnąć, co więcej podziwiać 
należy: niedorzeczność tych zdań czy 
hipokryzyę ich autorów. Któż jest 
sprawcą moralnym obecnej wojny a 
tem samem i ciężkich klęsk rossyj- 
skich? Nikt inny, tylko ci apostołowie 
panslawizmu. Wszakżeż to oni nazwali 
siebie ową Rossyą nieoficyalną. która 
tak długo upominała się o wojnę, aż 


w końcu obawy kół decydujących 
zostały zagłuszone. Gdyby generał 


Gurko stał dziś w Adryanopolu. pano- 
wie ci pewnie sobie przypisaliby całą 
zasługę. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Glowa Gamibetty.) 
Amerykański cyrk na przedmieściu Bel- 
leville w Paryżu, w którym Gambetta na 
dzień 9 października wieczór zapowiedział 


powinien ubolewać te-': 


2 


~ 


zgromadzenie prywatne, był o godzinie “ 
już tak przepełniony. że musiano wzbronić 
dalszego wstępu. O godzinie 


Gambetta powitany żywo przez obecnych. 


których było około 5000. Treść mowy jego. ; 


która trwała półtora godziny. jest wedlug 
N. fr. Presse mniej więcej taka : „Wśród 
udręczeń wszelkiego rodzaju zjawiam się 
przed wami jako mocno zasmucony przyja- 
ciel z powodu awanturniczej ji bezcelowej 
polityki naszych sfer rządowych, jako przy- 
jaciel chcący was ostrzedz przed przedsię 
wzięciami, do których mógłby się dać por- 
wać rząd osobisty, Chciałbym dzisiaj prze- 
dews.ystkiem zwrócić waszą nwagę na dwo- 
jaki charakter wyborów, w których idzie o 
egzystencyę powszechnego prawa wyborcze- 
go 1 o zasady naszej wielkiej rewolucji. 
Gdyby powszechne prawo wyborcze, «tóre 
dnia 20 lutego objawiło się w sposób tak 
głośny i wyraźny , obecnie samo sobie klam 
zadało. to świat miałby prawo powiedzieć o 
narodzie franenskim: „Naród ten cheiuł so- 
bie nadać pana w chwili, gdy posiadał w 
rękach moe usnnięcia na zawsze rządu oso- 
bistego*, (Oklaski z wszystkich stron.) Pow- 


|szechne prawo wyborcze jest obecnie jedyna 


rękojmią postępu i cywilizacyi. Odzywam się 
do konserwatystów: „Swobodnie wykonywa- 
ne i szanowane powszechne prawo wyborcze 
jest końcem rewolucyi*. Czyż ostatnich pięć 
miesięcy, które przeżyliśmy wśród takiej 
trwogi, nie dowodzą dostatecznie. -e naj- 
gwałtowniejsze przesilenia rozwiązać można 
w spokoju, skoro powszechne prawo wybor- 
cze jest szanowane a jego wyrokowi jest się 
posłusznym? W dniu pogrzebu Thiersa, któ- 
ry w swym testamencie pozostawił krajowi 
nieśmiertelny spadek. dał Paryż wielki przy- 
kład. Milion (?) ludzi, świadków wielu re- 
wolucyj, zachowało się jak na uroczystości 
narodowej. Przykład tea zawiera wielką na- 
ukę dla sfer rządowych. Thiers umarł 
w przededniu wielkiego zwycięztwa, ale Pa- 
ryż pomścił go w tym dniu za haniebne 
wycieczki ohydnych pisarzy. Nad grobem 
Thiersa lud i obywatele zawarli przymierze. 
które jest wcieleniem uczuć wspólnych obu- 
dwom klasom. Wtedy partya republikańska 
zwrócia się do (Qróvyego (Żywe oklaski: 
Vive Grévy). Francya nabrała nowej odwagi, 
widząc, jak jeden mąż łatwo został zastąpio- 
ny innym. (Oklaski.) W demokracyi geniusze 
są niebezpiecznymi. ale ludzie bez geniuszu 
są często o wiele niebezpieczniejszymi. (Wiel- 
kie oklaski.) Aby zająć pierwsze miejsce 
w państwie potrzebną jest wielka inteligen- 
cya i szczere przywiązanie do kraju. Z tego 
biorę pochop do mówienia o samym sobie. 
Gdy mówiono. że kierowała mną ambicya. 
aby zostać prezydentem republiki, klamano 
ze świadomością. Nie pragnąłem nigdy nic 
innego, jab tylko, aby bez względu na wla- 
dzę być przedstawicielem mego najmocniej- 
szego przekonania. Jestem urodzonym repu- 
blikanınem, Jestem zapalonym sługą demo- 
mu i znajduję się na stanowisku. którego 
nie chcę opuścić. Będę pragnął dojść do uaj- 
wyższej władzy, skoro się jej okaże godnym 
(Głośne oklaski.) Przechodzę obecnie do wy- 
b:ru 363. Nie jestem do tego stopnia zu- 
chwały, abym miał kompromitować zaufanie, 
jakie u was posiadam. ale powiadam wam i 
krajowi : W liczbie cZlerystu brzy- 
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ga niezepsutego uczucia, oburzającego się na 
podłość społeczeństwa... Anglik pod wpływem 
czarów zużytej piękności i podejrzanej cnoty 
stracił głowę... Nadzieja zysków niemałą | 
także musiała być podnietą. Taylor prawie | 
wszystko wówczas już był utracił. gonił, jak | 
to mówią, ostatkami, a obietnica sukcessów 
materyalnych dla człowieka nie lubiącego pra- 
cować a nawykłego do zbytków nie mało 
znaczy. Z pewnością więc można przy puścić, 
że się ułożyli, jak mają działać w przyszło- 
ści, a jako zręczni aktorowie wiele i na efekt 
liczyli... : : 

W pierwszej scenie tej komedyi czy 
dramatu występuje sam Taylor. Pewnego po- 
ranku stawi się przed generałem ziem podol- 
skich i mówi: 

— Mój książę, masz wielkich nieprzy- 
jaciół , którzy sprzysięgli się na twoje życie! 
Strzeż się książę, abyś nic nie jadł ani pił 
nieostrzegłszy mnie, bo twoi nieprzyjaciele 
chcą cię otruć... 

Ozartoryski zbył żartem przestrogę, która 
wydała mu się śmieszną. | 

Wówczas przyjaciel Dogrumowej pole- 
ciał do ks. Lubomirskiej. W jaskrawych bar- 
wach przedstawił jej rzecz całą — a kobieta 
nwierzyła od razu, tak to dogadzało i ze- 
mście marszałkowej i przekonaniom utworzo- 
nym o królu. Rozgorączkowana spieszy do 
brata, ale ten ku jej zmartwieniu obojętule 
słucha dziwnej rolacyi. 

— Ale tu o ciebie idzie! — zawołać 
miała zniecierpliwiona. 

— Jest to plotka, nie nadto — odparł 
brat — zwykły fortel do wdzięczności, a w 
końcu do kieszeni... 

— Jeżeli nie dbasz o własne życie, to 
naszą jest rzeczą myśleć o twojem bezpie- 
czeństwie — zawołała marszałkowa. 

I rozgniewana udała się do bratowej. * 


Obie kobiety mające pretensyą do sterowania 
sprawami nietylko familii ale i kraju, podały 
sobie ręce. można się więe było spodziewać 


Że sprawa Stanie się rozgłośną. Na radzie 
złożonej naprędce uchwalono pospiech naj- 
większy. 


Już wieczorem dnia tego ks. Adam 
wraz z Ignacym Potockim, marszałkiem lit. 
udał się do awaniurnicy. Smieli się obydwa 
z wyprawy. bo nakłonili się do niej tylko 
dla dogodzenia kobietom. Jedna płaczem i 
sentymentalizmem, druga grozą i desputyz- 
mem narzuciła im swoją wolę. 

Stanęli nareszcie w mieszkaniu iutry- 
gantki. „Wśród cieni słabem oświecona świa- 
tlem, niska, chuda, blada, nos pociągły, oczy 
czarne, brew gęsta, podstarzałe wdzięki — 
taki był żywy Dogrumowej portret"... 

Ignacy Potoeki odrazu przystąpił do 
rzeczy Stosownie do rozkazu teściowej. Olia- 
rował majorowej 200 dukatów, z warunkiem, 
aby wyznała, ażali nie zmyśla całej tej hi- 
storyi?..  Skąpstwo ofiarodawczyni wystą- 
piło tu w całej pełni. Kobieta, która kladla 
na szali własne bezpieczeństwo, własne Ży- 
cie — miałażby się cofnąć dla lichych 200 
czer. złotych, zwłaszcza, kiedy, jak Śledztwo 
późniejsze wykryło. długi jej w tym samym 
czasie przewyższały 3.000 dukatów i wierzy- 
ciele natarczywie doknczali o zwrót należ- 
ności! Gdyby jej zaproponowano bardziej o- 
krągłą sumę, kto wie, czyby się Dagramowa 
nie była przyznała do mistyfikacyi i jej au- 
torstwa. Tak zaś, wobec dwustu dukatów 
łatwo jej było udawać katońską pogardę zło- 
ta. Odrzuciła propozycyę, I tym sposobem 
odparła podejrzenie księcia, że cała jej in- 
tryga jest tylko zamachem na kieszeń. 


8 okazał się | 
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„będziemy do Wersalu. (tiośne okla- zbyć. Oczywiście ulega tej chorobie bardzo 


ski.) Mniejszość skł 


rzy temu. Mimo niesłychanej 


zwani mężowie porządku  przyrzekają 


ją. ale potem nastapi zguba. 


|od śmierci. Z spisu ofieyulnych k 


Po ostatnich 
nigdy gorliwszych slug od dzisiejszych mi- 
nistrów. Fakeya_ przyklaskująca juź % góry 
zamachowi stanu. stoi pod protekcyą rządu, 
który nie chee zmachu stanu Możnaby 
więc odezwać się do rządn: Dla czegoź nie 
kryjecie się z swymi kandydatami, skoro 
przecież chcecie utrzymać w tajemnicy Swe 
zamiary! A któż po katastrofie sedańsk ej 
zrobił bonapartyzm jeszeze możliwym? _ Par- 
tya klerykalna. Potęge tej ligi stanowi Jezui- 
tyzm kierowany z Rzymu. Ale w dniu wy- 
borów zostaną potępieni ci, którzy chcą Opa- 
nować nmysły młodych generacyj. Dzień 14 
paźdz ernika będzie dniem plebiscytu, który- 
by chciano Francyi wydrzeć. Wszystkie są- 
siednie narody zrzuciły z siebie jarzmo kle- 
rykalizmu, Francya jest jego ostatnim schro- 


nieniem. Tak. klerykalizm jest nieprzyjacie- 
lem, a jutro powie Francya, powie Europa: 
slerykalizm jest pokonany. (Nieskończone 


oklaski.) 


(W sprawie missyi Crispiego). 

Do Pol. Corr. piszą pod dniem 1 pa- 
ździernika z Rzymu: „Pan Orispi powróci do 
Rzymu około 15 b. m. Zdaje się więc, że 
prezydent włoskiej Izby w powrocie Swym 
z Londynu nie wstąpi do Wiednia. W` Lon- 
dynie jest Crispi nieco ostrożniejszy. z czego 
można wnosić, iż od tatejszych kół rządo- 
wych otrzymał małą wskazówkę, aby nie 
wzbudzał w świecie mniemania, iż posiada 
jakąkolwiek missyę polityczną. Potrzeba było 
wyjaśnić panu Crispi jego stanowisko, jak- 
kolwick już sam sposób jego wystąpienia 
we Francyi i Niemczech powinien był do- 
wieść, że nie mógł posiadać żadnej misyi 
polityezuej. Osobistość jeżdżą*a w celach po- 
litycznych jest zwykle daleko ostrożniejszą. 
Mimo to nie zbywało tu na głosach dzienni- 
karskich, które zupełnie na seryo utrzymy- 
wały, że Crispi poczynił przygotowania do 
ewentualnego przymierza pomiędzy Włochami 
i Niemcami i że Włochy przystąpiły formal- 
nie do trojeesarskiego przymierza. Rząd nie 
uważa nawet za potrzebne przeszkadzać roz- 
szerzaniu tej pogłoski. Ogranicza się tylko 
na oświadczeniu, iż nieprawdą jest, jakoby 
Crispi był upoważniony do rokowań celem 
zawarcia przymierza z Niemcami, 0 czem 
już opozycyjne stanowisko (Orispi'ego wobec 
ministerstwa Depretiga dostatecznie świad- 
czyć powinno. Ze jednak Włochy w rzeczy 
samej zbliżyły i przyłączyły się do trójce- 
sarskiego przymierza, to od podróży Wiktora 
Emanuela do Berlina i Wiednia uchodzi za 
rzecz dość pewną i niewątpliwą. Rząd wło- 
ski znajduje się w tem dość przykrem polo- 
żeniu, Że pewna część prasy zagranicznej na 
złe tłómaczy wszystkie jego kroki i rozpo- 
rządzenia. l tak opowiadano, że minister 
wojny zatrzymał pod bronią 50.000 wojsk 
rezerwowych, które był powołał na ostatnie 
wielkie manewry. To w rzeczy samej jest 
prawdą, ale generał Mezzacapo już przed 
wybuchem wojny rossyjsko - tureckiej zapo- 
wiedział to rozporządzenie. W tym roku bo- 
wiem ci żołnierze, których służba wojskowa 
kończy się 81 grudnia b. r., nie otrzymają 
urlopu o trzy miesięce ryehlej, jak się te 
zwykle działo w poprzednich latach ze wzglę- 
dów ekonomicznych.“ 


| przekonujecie się. 
| składa się z bonapartystów. 
| 

(Pod Plewng). 

Z Grywicy pisze specyalny korespon- 
dent Köln. Zeitung 30 września: „Od dwóch 
dni rozjaśniło się miebo i mieliśmy przez te 
dwa dni słońce i pogodę, ale mimo to czuć 
aż nadto w powietrzu, że lato minęło bezpo- 
wrotnie. Nawet w południe nie zawadzi cie- 
pły surdut zimowy i nie żałuję bynajmniej, 

że zostawiłem w Bukareszcie wszystkie moje 
letnie suknie. Biedni rossyjscy żołnierze wy- 
gladają bardzo nieszczęśliwie podczas niepo- 
gody i zimna, a w obozach rossyjskich pa- 
nuje zawsze grobowa cisza; jest to niewąt- 
pliwą oznaką. że Źołnierze są w wysokim 
stopniu zdegustowani. Chłodne a nawet zim- 
ne noce wywołują lekkie choroby pomiędzy 
żołnierzami. Po ustaniu deszezów rozpoczęli 
żołnierze z największą skwapliwością kopać 
sobie jamy, sądząc, że w tych kryjówkach 
będzie im cieplej niż w namiotach płócien- 
nych. W okamguieniu wykopano kilka tysię- 
cy takich jam i cały obóz wyglądu obecnie 
jak olbrzymia łąka poryta przez kretów. Stan 
zdrowia armii jest tylko względnie zadawa- 
|lujący. Nie należy zapomnieć, że każdy cn- 
| dzoziemiec bawiący w Bułgaryi a niemogący 
prowadzić Życia regularnego, dostaje febry, 
bardzo uporczywej, której nie może się po- 


adająca się znaczny procent żołnierzy rossyjskich. Ale i 
2 158 zostanie zredukowaną na | biegunka i dysenterya grasuje w szeregach 
1131. Zwą nas radykalistami; kraj nie uwie- | rossyjskich , chociaż 
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w nie takim stopniu, 


_ presyi pO- | jakby się to zdawać mogło z uwagi na zim- 
wszechne prawo wyborcze będzie sędzią. Tak | ne 


1 
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wilgotne powietrze. Ciężkie czasy prze- 


wam ! chodzi obecnie armia rossyjska, zwłaszcza że 
trzy lata spokoju i porządku; tak przyobiecu- | do tylu niepowodzeń i klęsk przybywają jesz- 
Będą „to trzy | eze nudy, najstraszniejsza plaga w obozie, z 
lata trwogi i troski. będzie to spokój gorszy | którą dotychczas nie liczono 
audydatów | przeciw której nie ma zresztą środka skute- 
że przeważna większość | cznego. Przekonałem się sam na sobie, jak 


się należycie i 


szkodliwie oddziaływają nudy obozowe na 


nieszczęściach naszych bonapartyzm nie miał | moralny stan człowieka nawet całkiem zdro- 


wego i nie znużonego trudami. Czułbym się 
niezawodnie moralnie i fizycznie krzepkim, 
gdybym miał eodziennie jakiś temat do pi- 
sania ; ale niestety brak takiego tematu. Jest 
tu obecnie bardzo mało korespondentów; wi- 
działem tylko jednego a słyszałem, że jest 
ich jeszcze trzech. Sądzę jednak, że wszyscy 
korespondenci powyjeźdżali do, Bukaresztu i 
żałuje, że nie zosiałem z nimi, albowiem na 
wszystkich teatrach wojny panuje zupełny 
spokój. Już to niezawodnie najmniej zajmu- 
jącym jest pobyt pod Plewną. Po całych 
dniach walą Rossyanie z armat a czasem 
rozpoczyna się mała pukanina z karabinów 
bez najmniejszego celu. Pod redutą Grywie- 
ką zdarzy się czasem mała utarezka, bo rowy 
tureckie są tam dość blisko rumuńskich, ale 
nigdzie nie wywiązała się dotychczas z takich 
utarczek ważniejsza walka. Gdy po raz pierw- 
szy podczas mojego pobytu pod Plewną u- 
słyszałem strzały karabinowe, pospieszyłem 
natychmiast w kierunku tych strzałów, ażeby 
przekonać się, co zaszło? Przekonawszy się 
nieraz, że jest to pukanina, formalnie dla za- 
bawki. nie jestem obecnie tak ciekawy i nie 
ruszam się z miejsca, nawet wówczas, gdy 
słyszę dobrą strzelaninę. Dzisiaj z rana mię- 
dzy godziną 4 a 5 wysunęli Turcy swą pie- 
chotę przeciw centrum rossyjskiemu i po 
krótkiej wymianie strzałów karabinowych 
cofnęli się napowrót do swego obozu. Jaki 
cel miała ta zabawka, nie pojmuję; Turcy 
nie potrzebują wcale rekognoskować pozycyj 
rossyjskich albowiem z swoich stanowisk 
widzą wszystko jak pa talerzu, a nie moga 
także przypuścić, ażeby kilkoma małemi od 
działami chcieli przebić się przez obóz ros- 
syjski. 4 wielką niecierpliwością oczekują tu 
Rossjanie przybycia gwardyi a tymczasem 
nie o niej nie słychać. Obiegają tylko pogłu- 
ski, że koncentruje się ona pod Górnym 
Studnem. Natomiast dowiedziałem się dzisiaj, 
że droga z Nikopolis do Grywicy jest zajętą 
przez wojska rumuńskie, które maszerują pod 
Plewnę. Zdaje się więc, że manipulacya u- 
zupełniania szeregów odbywa się u Rumu- 
nów szybciej niż u Rossyan. Wprawdzie ma- 
ją Rossyanie znacznie dłuższą drogę do prze- 
bycia, ale mimo to trwa ten marsz za dłu- 
go. Prócz Rumunów, mamy tu sześć rossyj- 
skich dywizyj, ale te dywizye reprezentują 
w rzeczywistości tylko trzy. Miałem sposo- 
bność odczytać raport dzienny rossyjskiej dy- 
wizyi i w istocie nie wierzyłem własnym v- 
czom. (Jbytek ludzi jest olbrzymi! Dywizya 
ta. wyruszywszy z Rossyi miała 24 sztabo- 
wych oficerów, a obeenie posiada ich tylko 
11; jeden z pułków miał już tylko trzecią 
część oficerów niższych a trzy inne pułki u- 
traciły przeszło połowę swych oficerów. Je- 
den z pułków miał tylko 1850, drugi pułk 
tylko 1550, trzeci 1700 a czwarty 1900 lu- 
dzi, podczas gdy każdy z uich powinien mieć 
w czasach wojennych 3000 ludzi. Cała ta dy- 
wizya liczyła zatem 6500, zamiast 12000. 
A tak sumo dzieje się w każdej innej dywi- 
zyi, które brały udział w szturmach na Ple- 
wnę. Wobec tego nie należy dziwić się, że 
Rossyanie zaniechali „na razie“ wszelkich 
kroków zaczepnych. Powiadam: „Da razie“, 
albowiem wiele rzeczy przemawia za tem, że 
Rossyanie noszą się jeszcze z zamiarami po- 
nowienia ataków na Plewnę*. 

.. 1 października. Dzisiaj przybył tu W. 
książe Mikołaj i odbył przegląd pożycyj ros- 
syjskich. Czy w skutek tego wydane zostaną 
nowe nakazy, nie umiem powiedzieć. Słysza- 
łem tylko, że W. książę był zadowolony z 
tego co widział. Przez cały dzień dzisiejszy 
panował spokój; Rossyanie strzelali z dział 
bardzo rządko a Turcy nie odpowiadali wca- 
le. Pisałem już dawniej, że Turcy z powodu 
dla muie niezrozumiałych strzelają zawsze 
w jednym i tym samym kierunku; od tego 
czasu zwracałem ciągle uwagę na tę okoli- 
czność i przekonałem się, że pierwsze moje 
spostrzeżenie było bardzo trafne. Ten dziwny 
sposób strzelania w jeduym i tym samym 
kierunku, na jeden i ten sam punkt, tłóma- 
czy uam, dla czego Rossyanie założyli w 
wielu miejscach obozy bez żadnej osłony. W 
tych obozach spoczywają Rossyanie całkiem 
spokojnie mimo przekonania, że Turcy widzą 
ich doskonale. Znając kierunek sirzałów tu- 
reckich, unikają Rossyanie miejsc niebezpie- 
cznych i to tłómaczy dla czego wojska ros- 
syjskie mają stosunkowo tak nieznaczną liczbę 
raunych. Sądzę, że codziennie mają oni co 
najwięcej 5 rannych. Po stronie tureckiej 
będą straty niezawodnie większe, albowiem 
Rossyanie strzelają w rozmaitych kierunkach. 
Nierównie większe straty, niż turecki ogień 
działowy, zadają Rossyanom rozmaite choro- 
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by. Mniemam. że codziennie odchodzi z obo- 
zn rossyjskiego co najmniej 200 chorych żoł- 
nierzy do lazaretów położonych za obozem 
a przybywa do obozu co najwięcej 20—30 
AE Transport chorych jest poniżej 
wię Gd krytyki. Jeżeli po jakiejś walnej bi 

i ak ozów ambulansowych i reže- 
li wowczas muszą być użyte wehikuły nai- 
rozinaitszych kształtów i konstrukevi, to m? 
2na jeszcze brak ten wytłómae 
Ale jeżeli w miejscu takiem jak 
wiedziano już kilka miesięcy naprzód, że nie 
obejdzie się bez bardzo znacznej liczby eho- 
FAD i rannych, nia ma wozów ambular 
wych, w -uutek czego transport chorych ; 
rammyrh mosi się C ANA i 

EIUN E le OADYWE a topskich 
niekrytych, połamanych wozach. to 
Jest to opieszałość. zasługująca na największą 
naganę. Na takie traktowanie nie zasłużył 
waleczny Żołnierz rossyjski. 

| A października. W. książę Mikolaj zwie- 
dzi! znowu pozycye rossyjskie 1 wyjechał va- 
stępnie do Poradimu. Nie wiadomo mi, kiedy 
powróci do Górnego Studna. Do Grywicy 
przybył wezoraj z Bukareszm genera! Skobe- 
lew i objął komendę nad {tö dy wizyą. Nie- 
którzy utrzymują, że wkrótce rozpocznie sie 
akeya. albowiem dotychczas w każdem mivj- 
seu, w którem pojawił się generał Skobelew, 
rozpoczynała się akcya. Tym razem, zdaje 
Się, uie ziści się to przypuszezenie. przyuaj- 
mniej zapewnił mnie sam general, iż na ra- 
zie nie należy s odziewać się ataku ze stro- 
hy rossyjskiej, Rossyanie powitaliby z wiel- 
ką radością atak turecki, bo sądzą, że są dość 
silni do odparcia go. Rozmawiałem dziś z 
kilkoma wyższymi oficerami, którzy są zda- 
nia. ża Rossyanie muszą przygotować się do 
kampauii zimowej. Wszyscy przyznali także, 
ża podczas tej kampanii będę musieli Ros- 
Syanie pozostać na stanowisku odpornem, je- 
żeli do tego czasu nie zmieni się cały stan 
rzeczy w skutek nadzwyczajnego jakiegoś 
sukcesu, Słaba jest jednak nadzieja, ażeby 
Rossyanie mogli obeenie odnieść jakiekolwiek 
zwycięstwo. (ała sytuacya jest (ak fatalną. 
że nie pojmuję, jak można jeszcze mieć na- 
dzieję na powodzenie w tym roku. Jeżeli 
wpływy zagraniczne nie spowodują „zawarcia 
pokoju. to możemy być przygotowani na dru- 
gą edycyę wojny rossyjsko-tureekiej w roku 
przyszłym,  przyczem „Rossyanie będą pra- 
wdopodobnie starali się naprawić wszystkie 
błędy tegoroczne. Ale w takim razie będzie 
musiała uastąpić zmiana wodzów, bo bez te- 
go nie może być mowy o powodzeniu. I tak 
u. p. utrzymują wszyscy, że generał Lewi- 
cki nie należy do rzędu osobistości. po któ- 
rych możnaby się spodziewać jakichś czynów 
a prowadzących do pożądanego ce- 
ae: 


= KRONIKA 


marmuro umile- 
na fasadzie kamieniey 
w Rynku lwowskim, & 
że w ka- 
73 zakoń- 
jowiecki. 


MA v ma- 
zyć i durować. 
Plewna, gdzie 


auso- 


zaiste 


— Tabiieg 
szczono w tycli dniach 
zwanej „Areybiskupią” 
to, jak oznajmia napis, na pamiątkę, 
mieniey tej dnia 10 listopada r. lG 
czyt życie król Michał Korybut Wiśn 

— W teatrze dziś „Afrykanka”, “7 
pera w 5 aktach musyka J. Mnyerbeera, głowa 
E. Seribego. 

— Dr. Józef Majer. prezes 
demii umiejetności w Krakowie, ustąpił a 
dry antropologii i fizyologii w uniwersytecie ea 
giellońskom, z którego to powodu, oraz dla wrę 
czenia szanownemu jubilatowi nadanego i 
przez Najjaśniejszego Pana krzyża: komandor 
skiego orderu Franciszka Józefa, odbyło z. 
dnia Il b. m. w południe uroczyste posiedze 
nie wydziału lekarskiego wszechniey krakowski. 
a nastepnie uczta w hotelu Victoria przy udziale 
Sumych profesorów uniwersytetu w liczbie o. 

t Zmarli w ostatnich dniach: W Pra- 
dze profesor architektury przy politechnice tam- 
tejszej Józef Niklas; w Port Wiet pod A 
mouth były wicekról Irlandyi, generalny POCZ 
mistrz Anglii i lord ochmistrz najwyższy = 
królowej, earl St Germans, przeżywszy lat 
79: w Kassel generał-major Sehenk, ostatni 
komendant przybocznej gwardyi elektoralne-he- 
skiej; w Paryżu senator Francyi H. Bour- 
bean, byly minister oświaty w czasach €e- 
Baretwąa. 

— Wrzypomnienie. W dzienniku 
urzędowym ostatniego numeru Wien. Zig. pe 
Klinkoseh, jubiler nadworny i (Gerold, księga 
przypominają pann Sergiuszowi Tatiszewowi, 
byłemu attaché rossyjskiemu w Wiedniu, an 
pośrednictwem sądowem, iż przed wyjazdem 
awym z Wiednia zapomniał zapłacić dług "BI 
n pierwszego 500 zł, u drugiego 246 zł. ë 
ct. P. Tatiszew bierze obecnie czynny udział 
w walkach nad Dunajem. 

— KMonferencya telegrafistów 
wszystkiech narodów, zwołana na dzień 1 lipca 
1875 do Londynu. | 

— Wielkie śniegi spadły dnia 8 
b. m. także w Monachium i okolicy tego 
miasta. e 
— Podczas wyścigów konstych 
w Monachium przed kilkkoma dniami zdarzył 

Gazela Lwowska z dnia 13 
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Aka- 


l 


y wypadek. Cztery osoby zostały roz- 


się okropn AA, ARE 
= P życia odwiezione do 


tratowane 1 bez nadziei 
szpitala. 
— Nieby wały wyścig odbywał się 
w ostatnich tygodniach w Anglii. Niejaki Wil- 
liam Gale, rodem z Cardif, liczący lat 42, pod- 
jał się ubiedz 1500 mil angielskich w ciągu 
1000, bezpośrednio po sobie następujących go- 
dzin i ku podziwieniu całej Anglii najzupełniej 
się wywiązał z tego zadania, jedynego w kro- 
nikach dzielności nóg ludzkich i Widownią po- 
pisn był wielki, zamknięty ogród Lillie Bridge 
Gronnds, położony W dzielnicy londyńskiej West- 
Brompton. Gale biegt zazwyczaj półtora mili 
jednym tehem w ciągu 20 do 20 minut poczem 
35 do 40 minut odpoczywał. Ostatnie półtora 
mili ubiegł w ciast niespełna 16 minut. Popis 
odbywał się W abeenosei niezliczonych tłumów, 
a no szezęśliwem odbyciu go Gale witany był 
jak prawdziwy zwycięsca olimpijski. W istocie, 
ia było jeszcze nigdy _ takiego popisu. Przed 
ec: kapitan angielski Barelay-Allardice wsła- 
H ai h był nad wszystkich współzawodni- 
zd m~ 1000 mil angielskich w ciągu 
1000 godzin. 
—  giandlujący zwierzętami 
osobliwyemi niejaki t. Reiche w Alfeldzie przed- 
tóżył ildesheimskiej Izbie handlowej wykaz 
teresi swych w roku ubiegłym. Wynika 
z wykami tego, że Reiche w r. 1876 zakupił 
w Turopie 54.500 kanarków samezyków a 8000 
kanarków samiczek, oraz 5500 sztuk różnego 
ptactwa, Taom sztuk 68.000. Z tej liezby sprze- 
dał w Nowym Jorku sztuk 57.800, w Afryce 
i Australii 2700, w Brazylii około 1000; zgi- 
nęło mu W skutek niepomyślnych warunków 
sztuk 6500. Dalej sprowadził Reiche do Buro- 
py z Afryki i Australii 66 zwierząt drapieżnych 
| przeżuWAczy, 84 strusi, żurawi i innych oso- 
bliwych ptaków oraz 1400 ptaków spiewają- 
cych: 2 Ameryki: 90 zwierząt ssących, około 
1000 większych ptaków i 9000 ptaszków spie- 
wających. Reiche utrzymuje dziesięciu ludzi do 
karmienia i pielęgnowania zwierząt; oprócz tego 
wysłał dla sprowadzenia zwierząt sześciu ludzi, 
trzech do Nubii 8 trzech do południowej Afryki, 
pod których kierownietwem miejscowi myśliwi 


urządzają owy 

Nowy sposób chowania 
zmarłych, przez ocementowanie zwłok, którego 
próbę robiono niedawno na kongresie lekarzy 
włoskich w Medyolanie, ma być zastosowany 
w Pradze. Zwierzchność gminna tamtejsza, jak 
donosi Pokrok, udzieliła na to zezwolenia swego 
pod pewnemi warunkami. Przedsiębiorcami tych 
„eementowanych pogrzebów“ są dr. Klebs idy- 
rektor praskiej fabryki cementu Jeżek. 


— 


— Siedmdziesiat wagonów z 
butami dla armii rossyjskiej odejdzie za pa- 
rę miesięcy z Berlina nad Dunaj, takiego bo- 
wiem potrzebą taboru kolejowego, ażeby prze- 
wieźć 250.000 par butów. zamówionych przez 
imiendanturę rossyjską u pewnej wielkiej firmy 
szewskiej w Berlinie. Nad olbrzymią tą dosta- 
wą pracuje obecnie dzień i noc 2000 par rąk 
i 150 maszyn do szycia. 


Przed sadem w Moskwie, jak 
donoszą dzienniki petersburgskie, toczyć się bę- 
dzie wkrótce ostateczna rozprawa w procesie, 
który wielk} budzi senzacyę we wszystkich 
warstwach ludności. Generał-major Leonid Har- 
tung, pułkownik hrabia Stefan Lanskoj, radca 
kollegialny Alferów. wdowa po kupeu Sanftle- 
ben i włościanin Myszakow są oskarżeni o przy- 
właszezenie sobie, z cheiwości, pieniędzy i doku- 
mentów ze spadku zmarłego kupea Sanftlebena. 
Do rozprawy wezwano 17 świadków, między 
którymi są osoby, należące do wyższego towa- 
rzystwa. 

— Z Imdyj wschodnich nade- 
szły w urzędowej depeszy z Kalkuty dnia 11 
b. m. pomyślniejsze cokolwiek wiadomości. Wi- 
doki urodzaju znacznie się poprawiły, ponieważ 
w całym kraju spadły deszcze. Północne okolice 
wyratował ten deszcz od klęski głodowej, i w 


ogólności poprawiło się położenie finansowe 
kraju. 


z 
Zakład Ossolińskich. 


[] Nie wiele posiadamy instytncyi, któ- 
reby tak skromnie, bez wszelkiej wrzawy i 
sztucznego rozgłosu, a przytem tak dobrze i 
pożytecznie służyły publicznemu dobru, jak 
Zakład Ossolińskich. To też doroczne spra- 
wozdania, odczytywane w święto jego wielko- 
pomnego założyciela, napełniają zawsze szezerą 
otuchą nielicznie co prawda gromadzącą SIĘ 
zwykle publiczność, wykazują bowiem, jak 
rzucone zacną dłonią ziarno strzeliło bujnym 
kłosem i jak obfity plon co roku przynosi na 
rzecz powszechności. A 

Dzisiaj po jednorocznej przerwie, spo- 
wodowanej nagłym zgonem $. p- Augusta 
Bielowskiego w sam dzień 12 października 
r. 1876, znowu byliśmy przytomni tej pięk- 
uej uroczystości, której jak w dawnych la- 
tach, poświęcimy kilka słów wspomnienia. 

Po lrótkiem zagajeniu przez, kuratora 
Zskładn, J. W. hr. Kazimierza Krasickiego w 
którem uczcił pamięć Bielowskiego sekretarz 
literacki, p. Klemens "Rantecki w obee dość licz- 
nie zgromadzonej publiczności odczytał szcze- 


października 1977. 


3 


gółowe sprawozdanie z obecnego stanu in- 


stytutu i eałorocznych jego czynności aż do'i 


1 października r. b. Oto zwięzłe j 
nych zarysów ograniczone 
relacyi. 

W ciągu ostatniego roku wzrosły zna- 
komicie zbiory Zakładu, równocześnie zaś 
stały się przystępniejszemi dla publiczności. 
Nowa dyrekcya wzięła sobie za szczególne 
zadanie dokładniejsze uporządkowanie tako- 
wych. A przyznać trzeba, że pod tym wzele- 
dem mimo godnej uznania skrzętności "lat 
poprzednich, wiele było i wiele jeszcze po- 
zostaje do zrobienia. Szczupłe siły asian 
Zakład  rozporządza, absorbowane przytem 
czynnościami bieżącemi, nie dozwałająy AE 
wy wiązać się z mozolnego zalania (uk rychło 
Jakby sobie tego sama dyrekcyą życzyła: 
Przedewszystkiem odbyto skontro dzieł Er 
pożyczonych w ciągu rokn czytelni acz 
dalej mannskryptów, antografów j 4. i Ay 
częściową rewizyą biblioteki, to jest RW, 
trzydziestu tysięcy dzieł, przy ezom zaprowa- 
dzone pewne reformy w układzie niektórych 
że wszystko 


do ogól- 
streszczenie tej 


działów. Kontrola ta przekonała, 
zuajduje się w najlepszym porządku, 

Ale wymienione powyżej czynności nie 
zapewniają jeszcze tak upragnionego ułatwić 
nia w poszukiwaniach. Odzywały gi, w di” 
wiej głosy (uawet w łamach naszej Panin 
że znaczny zasób rękopisów wtedy dopiero 
stanie się prawdziwie pożytecznym „o 
miejsee dotychczasowego inwentarza, dajare- 
go przy każdym tomie zaledwie z kilku wy- 
razów złożoną notatkę, zastąpi wyczorpniacy 
realny katalog Dyrekcya w pocziciu okaże? 
by takiej pomocy dla uczonych, posta 
sporządzić spis całego zbioru wedle przed- 
miotów i chronologii, tak ża każdy podej- 
mujący poszukiwanie natychmiast aka się 
mógł przekonać, czy i co dla siebie tu znaj: 
dzie. Praca ta zaledwie rozpoczętą, długo sie 
zapewne pociągnie, tem więcej, że przyszło 
wprost wcielać do manuskryptów dwa dotad 
nienporządkowane a znaczne archiwą domatie 
Mniszchów i Rzeczyckich. Wolimy jednak 
dłużej poczekać, aby otrzymać rzecz ZANA 
townie opracowaną, niź dokonaną szybko 
pobieżnie, „w sposób nie wystarczający | nie- 
odpowiedni dzisiejszym naukowym wymaga- 
niom. Za gruntowność zaś wykonania i e 
t.ezność metody ręczy osoba dyrektora. któ- 
ry nie wahał się nawet odbywać podróży dla 
rozpatrzenia się w podobnem przedsięwzięciu. 

I zbiory muzealne były w tym roku 
przedmiotem gorliwej pieczołowitości. P. Pa- 
włowiez. konserwator, pracował dalej nad 
restauracyą obrazów i wydaniem katalogu 
działa archeologiczno - historycznego i działn 
sztuki w muzenm Lubomirskich oraz ułoże- 
niem abeeadłowego regestru stragistycznego. 

Z pomiędzy wyliczonych nabytków do 
hiuzenmi zwróciły naszą uwagę: pamiątki po 
hetmanie Stanisławie  Żółkiewskim. rycity 
przedstawiające w sześciu tablieach wykona- 


A, przez Stefana Della Bellę wjazd do 
sA Pk Jerzego Ossolińskiego, późniejsze go 
Soe a — i odlew gipsowy w naturalnej 


wielkuści pos 
nie z formy, 
aksdemij 


agu wwiatowida. wykonany wi?r- 
„będącej własnością krakowskiej 
umiejętności. 7 
Mówiąe o  zewnętrz iyeh 
Zakładu. sprawozdawca wymienia 
z 65 tomów złożony 1 | 


stosnukach 
Wspanialy 
dar akademii umicjet- 


Mie: w Peszcie j o podróży odbytej przez 
onserwalora do  Wiśniowca, 0 czem jn? 


A JARO. Dodamy więć tylko, 
2 Molat sprawa Wiśniowca uie roz- 
sUrzygnięta | licytacya zawieszona. nie mógł 
Jeszcze Zakład uskateeznić zamierzonego za- 
kupna. l 

f Nie uzyskano również mimo przyrze- 
ezen nakładu polskich ludowych książek 
szkolnych; natomiest zapewnił sobie Zakład 
pozyskanie archiwum rodziny Jabłonowskich, 
do którego odstąpił ma praw swoich książę 
Stanisław Jabłonowski a księżna Jadwiya 
Lubomiarska zobowiązała się łaskawie prze- 
słać je do Lwowa. 


Zbiory biblioteczne powiększyły się 
znacznie. Manuskryptów przybyło 359, tak, 


że zbiór doszedł już do liczby 2366. Dzieł 
drukowanych unikatów przybyło 978, jest 
zaś obecnie w ogóle 71,410 dzieł; dubletów 
przybyło 228, jest zaś w ogóle 4.582. Dy- 
plomatów przybyło 114%. jest ZAŚ wogóle 849. 
Autografów przybyło 23. rycin Gl, rzeczy 
mozealnych 80; zbiór oryktognostyczny po- 
mnożył się o 135 minerałów. 

Biblioteka była otwartą dla publiczuo- 
ści przez 220 dni w ciągu 12 miesięcy, bo 
i podczas miesięcy wakacyjnych. Jipea i sier- 
pnia, korzystała z niej publiczność przez dwie 
godziny dziennie, W przeciagu tego czasu 
wydano w pracowni naukowej 1340 czyte|- 
nikom 648 rękopisów, 3.124 dziel, 6.776 
tomów. 


W czytelni górnej czytało w ciągu LU, 


miesięcy 6.76] osób a więć 866 więcej. niż 


Wiednin. akademii umiejętności w Krakowie 
i 6 dk i : i 
% dlugiego spisn osób. które korzysta- 
ły ze zbiorów zakładowych lub zwiedzały je, 
i wymienimy  księżnę Cecylię Lubomierska, 


| Matejkę Jana, książąt Jerzego i Władysława 


Czartoryskich. ks. Miehała Ogińskiego z Li- 


tera ormiańskiego w perskiej Chaldzie. prof. 
dra. Kitelbergera vou Kdelberg, radzeę dwo- 
ru i dyrektora austryackiego muzeum. 


Z ksiedza Lazara Cziuczigę. arehipresby- 
| 


i 


w roku ubiegłym. Po za obręb gmacha za- | 


kładowego wypożyczono 2.749 dzieł w 49.392 


tomach, czyli 772 dzieł a 1.255 tomów wio- ` 


cej niż w poprzednim rokn. Wysyłano też 


za granice miasta i kraju zdanym uczonym 
i instytucyom. jak ministerstwu wojny w 


Stan majątkowy Zakładu pomimo zna- 
cznych nakładów, pomimo zakupna około 
300 rękopisów, obejmujących nader cenne 
zabytki, począwszy od XIII wieku — wy- 
kazuje zaoszczędzenie. wynosząca 2550 zł, 
Końezy się sprawozdanie wyrazem podzięko- 
wania tym instybieyom i osobom. których 
hojność przyczyuiła się do wzrostu zbiorów 
Zakładu. M: 

Następnie przemówił dyroktor Zakładu 
p. dr. Wojciech Kętrzyński. Odczyt jego był 


poświęconym wyłącznie pamięci zgasłego Ś. 
p. Augusta Bielowskiego, jako poprzedniego 


przewodnika instytutu. Była to, możemy śmia- 
ło powiedzieć, pierwsza w prawdziwem zna- 
czeniu tego wyrazu biografia znakomitego pi- 
sarza, sławiajyca w miejsce steraotypowych 
owólników wierny obraz Życia i działalności 
naukowej człowieka na podstawie akt nrzę- 
dowych, korespondeneyj i zapisków zmar- 
iego. 

-Po wstępie zastosowanym do okoliczno - 
ści, po złożeniu wyrazów hołdu pamięci sa- 
mego fundatora Zakładu, oraz jego protekto- 
ra Ś. p. cesarza Franciszka I, rozwinął sza- 
nowuy autor rys żywota Bielowskiego zwię- 
źle i treściwie, nie pomijając żadnego ważne- 
go szczegółu, których wiele po raz pierwszy 
udało mu się wydobyć. lecz kładąc nacisk 
pa najważniejsze i najeharakterystyczniejsze, 
podnosząc stanoweze chwile w wewnętrznym 
rozwoju tego niepospolitego umysłu. 

Do tych ostatnich zaliczyć wypada o- 
trzymanie przez Bielowskiego posady skry- 
ptora literackiego w Zakładzie, od którego 
to ezasu datuje się jego scisle naukowy za- 


wód — stanowisko ś. p. Augnsta w biblio- 
tece wobec panujących w niej sprzecznych 
dążeń naukowych — pierwszą myśl wyda- 


wania „Monumentów“ i t. d. Dr. Kętrzyński 
podaje tu mnóstwo nowych faktów i myśli, 
rzucających piękne światło na szlachetną 
postać bBielowskiego, odsłaniających genezę 
jego umysłowego wyrobienia się, słowem 
przedstawia bijący życiem i prawvą portret 
zmarłego. l || AB 

Ograniczamy się na ogólnej i pobieżnej 
wzmiance o tej znakomitej pracy, pewni, Że 
wkrótce zostanie ogłoszona drukiem, wolimy 
więć wówczas podać ją w streszczeniu, alli- 
żeli teraz psuć niedokładuą parafrazą. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


rania mmer araa A m 


m TEZĘ ZIE 


— Wiedeń, l1 października. Na dzi- 
arg na uierogaciznę spędzono 1501 
sztuk towaru żywego, czyli 0 308 sztuk wię: 
cej niż przed tygodniem, dowieziono towaru 
bileco 493 sztuk, czyli o 271 więcej niż przed 
tygodniem. Mimo takiej obfitości towaru ua 
trzymały się ceny wtorkowe co do KM 
wagi. za towar bity zaś płacono po 45— ; 
zł. za 100 kilo. Skopów niezmierne spędy 0 
tygodnia zeszłego nagle ustały; spęd A 
siejszy wynosił 12.278 sztuk, czyli tylko © 
o 272 sztuk więcej niż przed tygodniem. 
Towaru bitego było dziś 476 sztuk, czyli 0 
97 więcej. Wbrew niezbyt pomyślnemu spra- 
wozdaniu z paryskiego targowiska La Filette, 
gdzie duia 8 b. m. wolowina 1 skopoming 
a 1a kilo, 

zed 
mało, dzisiaj się 0- 
płacono towar żywy 38. 84, 80, 40, 
a 10, 12—24 n 27 zł. 
ity 86 do 42 złr. za 100 


NORA) 


spadły w cenie o 2—3 centimy N ' 
popyt na rachunek zagraniczny, którego pi 
tygodniem było bardzo 
żywił. 
|42 zl, za 100 kilo, 
Za parę ; 
kilo. 


towar b 


7 TEATRU WOJN 


Lwów, dnia 13 października. 


Jeżeli o odwrocia Rossyan za Dunaj w 
tej chwili nie ma jeszcze mowy a nawet 
wszelkie pogłoski w tej mierze już dawno 
ucichły, to natomiast jest rzeczą dość pra- 
wdopodobną, że waleczni Rumunowie, syci 
laurów i chwały, jeszcze przed nastaniem mro- 


źnoj pory wrócą w swa domowe progi. W 
Rumunii objawia się coraz większe niezado- 


wolenie % awanturniczej 


polityki obecnego 
rządu, która nawe z 


awet w najpomyślniejszym ra- 
zio nie zdoła krajowi zapewnić żadnych ko- 
Izyści, a z drugiej strony stosunek między 
obu sprzymierzeńcami pod Plewną jest tego 


3 AK BE 3 Ę , Fodzaju 70 zachodg: obuwa weale niebrzyje- 
równie jak dawniej dziela i manuskry pia po; sią i ale nieprzyje 


, muych zawikłań, z których tylko Turcy sko- 
- Pzystuc by mogli, Od czasu zdobycia reduty 
grywieckiej, w którem jak wiadomo woj 


"ij 


M 


| 


AB mu umożliwiła utrzymanie 


rumuńskie niepośledni wzięły udział, wywią- ı 
zała się między Rossyanami a Rumunami | 
rywalizacya pełna zawiści, która znajduje wy- | 
mowny objaw w tem, że Rossyauie odtąd 
pozostawiają swych sprzymierzeńców zupełnie 
własnemu losowi w niezen im nie pomaga- | 
Jąc i z pewną uciechą zapisują każde ich 
niepowodzenie. Taki stau musiał w końcu 


sprzykrzyć się Rumunom. którzy © bę 
powoli przychodzić do przekonauia, że nie 

warto poświęcać się tam, gdzie nietylko nie 

ma żadnych widoków korzyści ale nawet u- 

znanin doczekać się trudno. Do tego zniechę- 
cenia przyczynia się także niemało obawa 

a bezpieczeństwo własnego kraju, prawie Zu- 
pełnie ogołoconego z wojska. Turcy pod Sy- 

listryą robią na seryo przygotowania do wtar- 

gnięcia do Rumunii a z drugiej strony wie- 

ści o wkroczeniu oddziałów ochotniczych 7 
Siedmiogrodu niepokoją , umysły ludności. 

Wszystko to posłużyć może za wygodny po- 

zór do wycofania się za Dunaj, któremu 

zresztą | Rossyanie nie Są bardzo przeciwni. 

gdyż po nadejściu posiłków spodziewają się 

przy pomocy Serbów dać sobie radę z Tur- 

kami. 


Według telegramu Presse most pod 
Nikopolis jeszcze 9 b. m. był przerwany I 
dopiero 11 miał być napowrót oddany do u- 
Żytku. W Sistowie urządzają mieszkanie dla 
cara. Między Sistową u Tirnową zbudowaną 
będzie kolej żelazna, której urządzeniem zaj- 
muje się inżynier Krenke. 

W. X. Konstanty, brat cara. który do- 
tychczas bawi w Petersburgu, objąć ma ko- 
mende nad kolumną rossyjską przeznaczoną 
do strzeżenia grobli pod Kalaraszem, na prze- 
ciw Sylistryi. Po dostatecznem wzmocnieniu 
armii carewicza. reszta posiłków ma być 
wysyłaną do Dobraczy dla wzmocnienia kor- 
pusu generała Zimmermanna. 


Najdzielniejszy rossyjski komendant ka- 
walleryi, znany z kampanii zabałkańskiej, ge- 
neral Gurko, przedsięwziął na czele 15 pul- 
ków kawalleryi i 8 bateryj t. J. 8.000 jeźdz- 
ców z 48 działami wyprawę na Sofię, aby 
odciąć armii Osmana baszy dowóz żywności. 
Wyprawa ta jednak podjętą została cokolwiek 
za późno, gdyż właśnie przed kilkoma dnia- 
mi powiodło się Szefketowi baszy wprowa- 
dzić do Plewny znaczny transport żywności. 
Szewket basza był sam w Plewnie i odbył 
radę wojenną z Osmanem haszą, poczem po- 
wrócił do Orhanie. Wyprawa generała Gurki 
może na chwilę przerwać komunikacyę mię- 
dzy Plewną a Sofią, wątpimy jednak, aby 
oddziałowi złożoneńu z sumej tylko jazdy 
powiodło się opanować Sofię, co zdaje się 
być celem wyprawy. Kilka mil na południe 
i południowy-wschód od Plewny zaczyna się | 
podgórze bałkańskie, na którem operacye „aj 
walleryi będą znacznie utrudnione. Chege do- 
trzeć do Sofii, musiałby Gurko przebyć etro- | 
polskie Bałkany, czego bez odpowiedniej licz 
by piechoty wykonać nie może. Wszystkie 
wąwozy bałkańskie w tej okolicy są uforty- 
fikowane i obsadzone wojskiem tureckiem. a 
jakkolwiek Gurko posiada 4 pułki dragonów, 
które w razie potrzeby mogą być użyte jako | 
piechota, to siła ta nie wystarczy do prze- | 
forsowania tych wąwozów. Zdobycie Sofii | 
zapomocą samej kawalleryi jest przedsięwzię- 
ciem dość ryzykownem i przy jakiej takiej 
czujności Turków na powodzenie liczyć nie 
może. 


O powodach zastąpienia Mehemeta i 
lego przez Sulejmana baszę w naczelnem do- | 
wództwie nad turecką armią naddunajską i 
o prawdopodobvych skutkach tego kroku, 
otrzymała Polit. Corresp. od swego brailskie- 
go korespondenta uastępujące szczegóły pod 
dniem 7 października: „Pierwszym powodem 
do niezadowolenia, jakie się objawiło przeciw 
Mehemetowi Alemu w rządzących kołach 
stambulskich, był naprężony stosunek tego 
dowódzey do egipskiego księcia Hussana. W 
Konstantynopolu, jak wiadomo, wodzi dziś 
rej tak zwana partya egipska, tak, że stano- 
wisko Serdara Ekrema już przed kilku tygo- 
dniami było zachwiane. Książę Hassan i je- | 
go stambulscy przyjaciele zarzucali mu, że 
zaniechał ruchu przez Dobruczę przeciw ros- 
syjskiej linii komunikacyjnej. Zarzucano mu 
dalej, że nie wykonał energicznego ruchu 
zaczepnego przeciw stanowisku rossyjskiemu 
w Tirnowie i tym sposobem pozostawił W. 
księciu następcy tronu dość czasu do wzmo- 


«nienia się. Do tych intryg przystąpiła wia- 


domość nadesłana od Osmana baszy, która 
sprawę tę ostatecziie rozstrzygnęła. Osman 
basza doniósł bowiem seraskieratowi, że mi- 
lno zwycięstw i waleczności wojsk, na stano- 
tisku swem pod Plewną nie zdoła się dłu- 
go utrzymać, jeśli przed nadejściem zimy 
ie zostanie przedsięwzięty z znaczniejszemi 
ilami atak przeciw linii Jantry i jeżeli więk- 
57a część armii Sulejmana baszy zamiast zdo- 


bywać Szybkę nie uda się do Orbhanie, aby 


oddziałami Szefketa baszy utworzyć armię, 
j | się na 
stanowisku pod Plewng, Wtedy ofiarowano 
Usmanowi baszy tytuł Serdura Kkrema. Ale 


Osman busza odpowiedział, że jego miejsce 


4 


jest istotnie bardzo trudne. Przed wojną dzię-| od spirytusu. 


jest pod Plewną i wskazał na Sulejmana ba- 
szę jako na jedynego generała, który posia- 
da dość energii do kierowania zaCzepnym 
ruchem armii wschodniej. Wtedy uchwalono 
zmianę w naczelnem dowództwie i przepro- 
wadzono ją mimo wszelkich przeciwnych u- 
siłowań Mahmuda Damaia baszy, Że całe 
kierownictwo wojenne będzie odtąd innem, 
to nie ulega najmniejszej wątpliwości. Atoli 
według wiadomości tu nadchodzących zmia- 
na ta w naczelnem dowództwie tureckiem 
nie znalazła dobrego przyjęcia w tureckich 
kołach militarnych iw armii samej. Sulej- 
man cieszy się wprawdzie sławą tęgiego rę- 
bacza, ale nie dowiódł jeszcze, że umie kie- 
rować operacyami większych armij. Zresztą 
dla armii wschodniej sposob, w jaki Sulej- 
man basza prowadził wojnę w Czarnogórze 
i w Szybce, nie jest odpowiednim. Armia ta 
składa się po największej części z pułków 
egipskich, anatolskich i arabskich, które 
nie kwalifikują się do wojny ofenzywaej , 
lecz raczej do wojny fortecznej. Dalej nie 
należy zapominać o tem, że upłynie przynaj- 
mniej dziesięć dni, zanim turecki ruch za- 
czepny będzie się mógł rozpocząć z wszyst- 
kiemi siłami. 

Z tych powodów koła kompetentne 
wątpią o tem, czy generał turecki mimo 
swej znanej energii i zaciętości zdoła skute- 
cznie rozpocząć ofenzywę, zanim armia ros- 
syjska wzmocni się wszystkiemi przeznaczo- 
nemi dla niej posiłkami. W każdym razie. 
jak się zdaje. zamierzony ruch nie będzie 
skierowany przeciw środkowej lecz przeciw 
górnej linii Jantry; przynajmniej koncentra- 
eya wojsk przed Osman Bazarem każe się 
domyślać, że silne oddziwy będą się starały 
posunąc na drodze prowadzącej z tamtąd do 
Tirnowy. Droga ta nie przedstawia dla ar- 
mii rossyjskiej wiele punktów oparcia aż do 
miejscowości (/esarewo, gdzie się znajduje 
most na rzece Jaile, króry dla położenia 
swego jest ważnym punktem strategicznym”. 
Korespondent Dady Iedlegraphu miał temi 
dniami sposobność mówić z samym Mehe- 
metem Alim, i telegrafuje o swej rozmowie 
7 b. m. z Szumli: „Mehemet Ali odjechał 
dziś do Konstantynopola. Mialem z nim 
dłuższą rozmowę, w której pomiędzy innemi 
wyraził się do mnie. że został odwołany, 
ponieważ nie chciał „sobie kręcić karku i 
głową muru przebijać“. Odnosi się to natu- 
ralnie do wyraźuych życzeń doradzców suł- 
tańskich w Konstantynopolu , którzy ujierali 
się, aby Mehmet Ali atakował pozycye ros- 
syjskie nad Jantra. Mehemet Ali uważa 
kampanię tegoroczną za ukończoną ij jest 
mocno przekonany, że armie rossyjskie nie 
zdołają pozostać na zimę w Bułgarji*. 


OSTATNIA POCZTA 


Z umowa 


Wiener Abendpost otrzymała z Peters- 
burga od swego korespondenta następujące 
doniesienia z 7 b. m.: „Celem uzyskania 
pieniędzy potrzebnych do dalszego prowadze- 
nia wojny, zamierza rząd rozpisać przy- 
musową pożyczkę w złocie pod wa- 
runkami korzystnemi. Puszezonoby ją w 
obieg po kursie 95 od sta na 7 do 8 pro- 
cent. Tym sposobem spodziewa się rząd wy- 
dobyć miliony monet złotych i srebrnych 
tudzie innych kosztowności, które chłop 
rossyjski przechowuje zawsze w ziemi. Ale i 
za granicą, głównie zaś w Anglii miałaby 
ta pożyczka powodzenie. Pożyczkę tę amor- 
tyzowanoby w przecięgu 10 lat za pomocą 
premij. Minister skarbu wytęża wszelkie siły 
w celu zebrania pieniędzy do dalszego pro- 
wadzenia wojny Í w celu zapobieżenia dal- 
szemu spadaniu rubli papierowych. Za ze- 
zwoleniem akcyonaryuszów konwertował on 
akeye kolei żelaznej Fastowskiej. kolei górni- 
czej Uralskiej, kolei nadwiślańskiej, Uren- 
burgskiej i Rjesko- Morszańskiej na ruble pa- 
jierowe, licząc 1 rubel W srebrze po I rublu 
127 kopijek w papierach, Prawie wszystkie 
te akcye są w rękach wielkich kapitalistów 


rosyjskich. Nie da się zaprzeczyć, Że w celu | 


pokrycia kosztów wojennych musi rząd oglą- 
dać się za nowemi źródłami dochodu. Ale 
trudno znaleść te źródła. Obecnie głoszą. że 
rząd zamierza zaprowadzić nowy podatek do- 
chodowy, wykluczając z niego płace urzędni- 
ków państwowych. którzy istotnie nie mają 
już z czego żyć, zwłaszcza w chwili obecnej, 
gdy wartość rubla papierowego spadła tak 
znacznie. Ale kupcy pierwszej gildy płacą 
dotychczas podatek dochodowy w wysokości 
400—750 rubli. stosownie do miast, w których 
przebywają i to bez względn na odbyt. Od tych 
kupeów możnaby tedy pobierać nony podatek 
od czystego zysku w formie podatku zarobko- 
wego. Zbytecznem byłoby nadmieniać, że we 
wszystkich gałęziach administracyi państwo- 
wej wstrzymano obecnie wszystkie wydatki 
nadzwyczajne a zaprowadzono natomiast nad- 
zwyczajne oszczędności. lotychezas nie po- 


mnożono jeszcze pieniędzy papierowych, jest | 


ich w obiegu 784 milionów. Przy ladności 
93-milionowej wypada na jedną głowę 8 ru- 
bli. Stanowisko rossyjskiego ministra skarbu 


ki panu Reutern. finanse roszyjskie były w 
dobrym stanie, Handel przybrał niezwykłe 
rozmiary w skutek rozszerzenia sieci dróg 
żelaznych, wywóz produktów wzmagał się z 
każdym dniem. Jeszcze kilka Jat takiego po- 
|wodzenia i spokoju. a rubel papierowy byłby 
wyrobił sobie obywatelstwo. Wojna przerwa- 
(ła odrodzenie finansowe Rossyi. Ale i naj- 
jwyżsi tureccy mężowie sianu S«arzą Się na 
| wojnę. W tym duchu miał Mehemet Ali 
| wyrazić się przed pułkownikiem hr. Szere- 
| metiewem, który bawił w jego obozie jako 
| parlamenfarz. Jest tedy rzeczą bardzo pra- 
wdopodobną, że i w Stambule zastanawiano 
się niejednokrotnie nad ukończeniem wojny. 
| Turcyi dokucza ta wojna nierównie więcej 
niż Rossyi, ale inimo to nie może od Tur- 
eyi wyjść inicyatywa do zawarcia pokoju, 
w takim bowiem razie musiałaby ona zrzec 
jm panowania nad swojemi prowincyami za- 


mieszkanemi przez chrześcijan. * 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12 października. W 
Izbie deputowanych minister 
skarbu oświadczył się przeciw propo- 
nowanemu przez Siegla obowiązkowe- 
mu podatkowi od podatków, który te- 
oretycznie jest uzasadniony. Jednakże 
| austryacka produkcya wódki musi być 
szanowaną. Paragraf 25 ustawy © po- 
(datku od spirytusów przyjęto według 
i wniosku komisyi. 

W Izbie panów prezydent po- 
(święcił pamięci zmarłego Lichtenfelsa 
| gorące wspomnienie. Izba uchwaliła 
| wybór komisyi z 25 członków, Złożo- 
nej dla projektów ugodowych. Ustawę 
jo kolejach koneesyonowanych przyjęto 
w uchwalonem przez komisyę brzmie- 
niu, na które zgodził się minister 
handlu. 

Wiedeń, 12 października. Poł, 

Jor. donosi z Bukaresztu, że obiegają 
tam rozmaite uiesprawdzone wersye 
o wkroczeniu partyzantów wę- 
gierskich do Rumunii. Według 
jednej wersyi poświęcenie sztandaru 
jednego batalionu honwedów w Orso- 
wie dało powód do tej pogłoski. Inni 
| utrzymują, że rzeczywiście oddział par- 
tyzantów węgierskich wkroczył przez 
Olosiani do Rumunii. Na wypadek, 
jeżeliby ostatnią wersya potwierdziła 
się, zarządzono wszelkie kroki celem 
rozbrojenia partyzantów. 


m 


świecił 


Budapeszt, 12 października. 
Stanowczo powątpiewają tu o praw- 
dziwości doniesienia Romanula, jakoby 
partyzanci węgierscy wkroczyli 
do Rumunii. 
Paryż, 12 października. Gam- 
|betta znowu skazany został 
zaocznie na 3-miesięczne więzienie i 
4000 franków kary. Drukarz Lefevre 
| skazany został na 14-dniowy areszt i 
2000 franków kary. 

Manifest wyborczy ministra 
Fourtou mówi, że jego przeciwnicy 


chcą zrobić z republiki narzędzie ra- 


dykalizmu. Tryumf ich byłby sygna- 
łom zatargów, nie dających się zaże- 
gnać i zagrożeniem konserwatywnych 
interesów, na których opierają 
| wszystkie państwa Huropy. 


sie 


Konsiantynopol, 12 paździer- 
nika. Sułtan udzielił wczoraj audyen- 
cyi Mehemetowi Alemu baszy 

Adjutanci Sultana udali się do 
/Osmana i Muktara baszów z fer- 
| manami, któremi nadano 
Ghazy (zwycięzca). 

Nowy korpus armii formuje 
| się w wilajecie Kossowy. l 
|. Tsmaił basza telcerafuje, że w 
„ostatniej potyczce pod Ralkali poległ 
jeden generał rossyjski. 
| Stan zdrowia wojsk  rossyjskich 
iw Szybce jest zły. 


im tytuł 


men 


| NASZEJO sprawozdawcy) Izba deputowa- 
lnych Rady Państwa uchwaliła 
wczoraj tylko $. 25 ustawy o podatku 


ZE I ZZ Z OZ PY ZZOZ ZZ Z Z Z EJ e 


Paragraf ten traktuje 0 
opodatkowaniu według ilości podatku. 
Dep. Krzeczunowicz wniósł po- 
prawkę, która miała na celu osiągnię- 
cie większych ulg dla drobnych go- 
rzeliń — ale poprawka wraz z wielu 
innemi została odrzuconą. Przy pa: 
ragrafie 26, mówiącym o sposobie wy- 
miaru pauszalizacyi postawił dep. 
Baum wniosek, aby zniżone zostały 
cyfry eksploatacyi alkoholu, które słu- 
żą za podstawę temu wymiarowi. 
Wniosek Bauma znalazł poparcie bar. 
Plenera. Rozprawy zostały w tem 
miejscu przerwane. 


Izba wyższa uchwaliła wczoraj 
ustawę o gwarantowanych ko- 
lejach, dodawszy do niej nowy pa- 
ragraf, który dąży do zastrzeżenia 
praw i obowiązków towarzystw kole- 
jowych. 

Dziś posiedzenie w obu Izbach. 


Wiedeń, 13 października (Zel. 
pryw.) Mimo zaprzeczeń dzienników 
węgierskich wczorajsza wiadomość o 
wtargnięciu partyzantów wę- 
gierskich do Małej Wołoszczy- 
zny utrzymuje się ciągle. 

Doniesienia o usiłowaniach 
pojednawczych niektórych ma- 
carstw neutralnych, zostały znowu za- 
przeczone. Wiadomości te uważane są 
za bezpodstawne, gdyż przemawia 
przeciw nim nieobecność hr. An- 
drassego, a zresztą faktem jest, że 
żadna z stron wojujących nie udawała 
się do nikogo z prośbą o pośredni- 
GYWO. 

Wiedeń, 13 października. (Tel. 
pryw.) Koło polskie uchwaliło nie 
wnosić Żadnej interpelacyi w 
kwestyi wojny wschodniej. Koło 
polskie na petycyę lwowską w tej 
sprawie da odpowiedź, w której 
wyłuszczy swoje stanowisko i całe za- 
chowanie się wobec kwestyvi wscho- 
dniej. n 

Wiedeń, 13 października. (Tel. 
pryw.) Dzisiejszy Tagblatt zamieszcza 
depeszę z Szumli z doniesieniem, ja- 
koby hr. Plater przybył do Kon- 
stantynopola w celu organizowa- 
nia tam legionu polskiego. Ni- 
had basza (Seweryn Biliński, uro- 
dzony w Galicyi), który jest szefem 
sztabu w Szumli, miał otrzymać po- 
lecenie wojskowego zorganizowania 
polskiego legionu, nad którym objać 
ma dowództwo Iskender bey recte 
Towarnowski (?) 


. Petersburg, 13 października. 
Wiestnik urzędowy ogłasza telegram 
generała Semeki do W. Ks. Konstan- 
tego. donoszący o wysadzeniu 
w powietrze parowca tu- 


reckiego pod Suliną za po- 
mocą min, które dnia 8i9 b. m. 


zapuszczone zostały przez flotylę ge- 
nerała Werewkina. Turecki parowiec 
atakował dnia 9 b. m. kutter rossyj- 
ski, ale został zmuszony do zaprze- 
stania Ognia przez szooner Worona. 
Trzymasztowy parowiec turecki spie- 
sząć Z pomocą natrafił na minę i wy- 
leciał w powietrze. Rossyanie ponieśli 
stratę 2 zabitych, 4 rannych. Pod Su- 
liną stoją obecnie eztery monitory tu- 
reckie. i 

Konstantynopol, 12 paź- 
dziernika. Oczekiwany jest pono- 
wny atak Rossyan na armie Mu- 
khtara baszy. Rossyanie maszerować 
mają od Ardahanu ku Penek. 

Książę egipski Hassan powrócił 
do Warny. 


Lomiłym, 13 października. Offi- 
ce fieuter donosi z Konstantynopola 
d. 10 b. m.: Sulejman basza wy- 
konał dziś rekonesans przeciw Mecka 
i skonstatował, że kolej żelazna (?) do 
Pirgos obsadzona jest przez wojsko i 


Wiedeń, 13 października. (Tel. | artyleryę rossyjską. 


n m W y w 
Ddpowiedzialny redaztor Wiadysław koziński 


A 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 13 października 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 13506 mm. Psychrometr suchy 46:0 
Psychrometr wilgotny 3990. Prężność pary 56mm. 
Wilgoć 89°/> Zachmurzenie 6. Wiatr NW2. i 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza + 3:7*R. 
Barometr idzie w górę. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 października 1877. 
Hotel Langa. 

Pp. T. br. Rosenstraus ze Stutgardn. F 
Kobte z Barszczowie. J. Gross z Białej. H. 
Deutsch z Wiednia. J. Bernadiner Wiednia. S. 
Fischer z Wiednia. 

Hotel Angielski. 

Pp. S. hr. Borkowski z Uhrynowa. A, 

Lokuciejewski z Łukawicy. (. de Malin z Pa- 


Lwów, dnia 12 października 187%. 


Z, 


| płacą żądają 
BRL DEE 

1. Akcye za sztukę. BE g Ur. ot. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. # J244 50 247560 
Kol. Iwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k,S]117 — 120 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. E 241 560 24450 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. ai 214 — 218 — 

. 

2. Listy zast. za 100 zł. ^ 
Tow. kredyt. galie. 5%, w. a, 85 40 8615 
n n c E o 78 40 7925 
n $ „  Boj, okresowe g 85 40 8615 
Banku hip. galic. 6*/, w. a. g| 89 60 9050 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 69, w. a.g] 93 — %4 

3. Listy dłużne za 100 zł. 2 

a 

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 5 
s] e. Jos. w 15 lat. Es 99 25 9130 
Tow. kr. m. 697, W. a. W 15 lat. | — — —— 
ta oj, w. a. w 30 l |= — = 

— 

4. Obligi za 100 zł. F 
indemniz. galic. 5°f M. K. > >» 65 25 862b 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 5” o W. 4. 8950 9150 

sv Miasta Krakowa . 14 — 1550 
i oai à a  Stenisfawowa 20 — R— 
8. Monety- ać: 
Dukat holenderski . 5 60 570 
Dukat cesarski 5 n 5 74 
Nspoleondor sd: . 95 961 
Półlmneryał . -= : a ? 2 9 80 
Rubel rossyjski srebrny - - > , 190 
s X papierowy . > s p a ko 
ivy mar jemieckich . . > 
pu. . a fono „10860 
w srebrze . « e - 104 — 106 — 


kupony 


5 


T. Pajęcki ze Sądowy-Wiśni. J. Szalbat 


ryża. 
z Mościsk. 
Hotel George'a. 
Pp. F. Ozerniakowski z Klimkowiec K. 
„erniakowski ze Suchowie. J. Jaruntowski z 
ZA A. Kakowski ze Stawki. I. Kpstein 
z Auscha > Schumacher z Aachen. 
Hotel Kuhna. 

Pp. P. Limberger % Berczówki. A. Poho- 
recki z Artasowa. M. br. Brückmann z Wołosz- 
ca odjechali ze Lwowa 

Pp. 8. Brykczyński do Pacykowa. W. Fe- ! 


kna. B. Skibniewski do Balic. J. 


jez do O 
dorowicz Rassowa. A. Zakrzewski do 


Teodorowicz do 
| Wiktorowa. 


płacą. żądają. 


A dług Państwa w banknot. 


Jednolit 64.10 54.25 
j-listopad 8410 64.2 
Juty sierp io państwa w srebrze 64.10 64.25 
Jadno elipieo Ja ey 66.70 66.90 
kwiecień- ańdviernik > RE ke 
39 cats. - mP 92 = 
Losy s roku 1935 Wiata część 4l. . 314.— 310.— | 


| 1854 po 250 zdr. . 106.25 106.75 

mj! " 1860 po 500 złr. 5°/y 

| n " 1860 po 100 złr. Boją. . 119.25 119.75 
n 5 152.50 133. — 

132.— 132 50 


25.— 26— 


1864 (z promią) po 100 ntr, 
A " 1864 „ po 50 zśr. 


Renty Como po 42 lir. aus. . 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 ra 
spieszny): © godzinie 9 m. 25 wiecz 
bowy): o godz. 10 min, 35 przed 
cag mięszAny). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski A pc: 
godz. 10 min 33 wieczór (pociag pospierny); 0 
godz. 3 min 25 rano (pociąg osobowy); a Godz: 

| 3 min. 43 po południu (pociąg mięszany) god 
| Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamezu): o go- 
| 

1 


no (pociąg po 
ór (pociąg 030- 
południem (po 


dzinie 2 minut 54 rano (pocią 

dzinie 3 min. 8 po południu polne miał 8 
jZ Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie Pak E 
(pociag nr. 2): SDE 


t50 po południu 


110.75 111.25 | 


| low. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k 

Í Połud, hol. państw. po 200 zł. w a 
l Kol. węs. gal. a 200 zł, w sr 

i 5. Listy zast. losowar 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Ia i 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 69 

Powsz. austr, zakt. kred. ziem. 5%, w sr. 

; Gal zakt. kr, ziem. Krak. los. w 18 |. gay, 


n n LJ n n n w 20 s 7” p 
H U » n n n n w 86 = GWP 
(ral. Tow. kred. w. a. po 4h . . 


i n " n n po 59] zi 5 
= > „ po Showa] 

i tach zwrotne. . . . 
Gal. banku hipot. po 6%,. 


S 


85.— 


85.— 
89.50 


płaca. żądają. 
247.50 248. — 
120 — 121.— 
270.— 271.— 
10.— 71.— 
109.50 107.50 
90— 91.— 
104.— 105.— 
88.— —.— 
95.50 97.50 
86.50 87.— 
1705 =s7 


R , domen państw. po 120 Gal. zakł, kred. włość. po 69, . . = 
Listy ea M... «18360 134.— | ed Mito e PA po 6*/,. rE "SSR 
A tr aayg. Karb. zwrotne 1878 5%, . 99.50 200—; „ » eo wadl wyl posóój, , == =z8 
ZA. renta zł. wolna od podatk. 4%, . 74.25 7440 | Banku narodowego po DJ, Eer — 

u e pligacye indemn. 5%, xa 100 zdr. Weg. tow. ziem. po 5'/a°/o 90.50 91— 
RA O ENER DEK 100.— 104,— 

i f; K ET: ©, z prè plerwszeństw» 
BA 4 55.50 86-— | Kol. Albrechta a 300 zł. oj, w. w. maa IE 
Niższej Austryi 104.50 —— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, ez.) BĘ 
Siedmiogrodu * 1626 15.6 |. a 300 24. 6ju w erebr. = mzk 
RE F. = 7750 78.25 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. 99.75 100.25 
| SE g) gnere poyer pubiiezme, i a WOO tu wo EO o ooa 98 — 98.- 
z" vozka krajowa zr. MAG. == = Kol. sat. Kaw. Emdw. po 300 zł 5oj, . 99 30 E 
| Galio. RE A Akcyc. , e > n l. emisyi, ; n togbo 
| pank Anglo-aust. 200 zł. emit. t. 120 94.25 94.755 . „ Hl 3650 96.15 
Benk ad. dla bandlu po 160 zt. - . 215.75 IŻ" 6 mo s Tam u. w = = 
A tow. eskomt po 500 zł. . 755.— 165.-- | Rol Lwow.-Ozer-Jas. DI. emis. a 300 "ra 
ee MY a a a a a 75.25 76.06 
aah pank. d. bndl.iprz. a200 2t. wpł. 40%, 70— —-— ja 7450 16— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. M0 == z x. 1868 67.-- 67.50 
Banku narodowego a 600 zł. 842,— 644,— | 4.0 0000 6225 63.76 
|kel Albrechta n 200 zł. w srebrze . mmm mZ A gs. gal. kol. à 200 at B'a wsrabrza. , L 68.— 
| Anet tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 348, 850.— ; „7 BONY. i 
Kol. Cosarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 174 50 175.— | Inst. kred. AJa hand. i prz. po 100 zł. w.a. 16i — 161.501 
Kol. Preszów-Tarn.(w.©.) w200 44, wsrbr. 105.— m= — | Uiarego po 40 zł. m. k. . o. . . 29.25 29.50 
00 zł 1350.— 195.5— | tew. zegi. par. na Dunaju po L00 zł. m 5! 5 


9250 9325 


Z Czerniowiec: o godziuie 9 miuut 55 wieczór (po | 
ciąg pospieszny), o godzinie 8 minut 40 rano e 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minu mo (p 

i (pociąg mieszany). 


OQdchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 

eag pospieszny): 0 godz. 4 min. 40 rano (pociag 

osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 

6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 

37 wieczór (pociąg osobowy); 0 godz. 11 minut 

45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 miuut 
[1 w południe (pociąg mięszany). 

Do Stanisiawow:: (na Stryj): o godzinie 6 minut 35 

i frano (pociąg nr. 1); 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pi- 
spieszny): o godzinie LI min. 25 wieczór (pociag 
mięszany); 0 godzinie 12 min. 30 z południa (pe- 
ciag mieszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. I2 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 wa Lwowie. 


Do 


s | płacą żądaja 
Keglericha po 10 zł. m. k. paca zaam 


12.75 13.25 

Losy miasta Krakowa - . . . . . 14 50 15.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 28.75 29.25 
Palfiego po 40 xt. m. Re a . . . . 2650 2088 
Fundacyn szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 18.50 14— 
Salma po 40 zł. m. k.. . 39.25 39,75 
St. Genois po 40 zł. m. |OD k 9.-— 008 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł.w.». 20.50 2150 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120. — 121. - 
EDUCA 60—  61.-— 
Waldstelna po 20 zł. m k. . 23.25 22.75 
Windisehgratza po 30 zł. m. k. 28.25 293 

Wekskie (na 3 miesiąca). 

Augsburg za 100 zł. w. p. n. 5265 575b 
Berlin za 100 mark w. n p.. b765 5783 
Frankfurt za £00 mark p. 57.65 3785 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 57.65 5785 


118.50 118.75 


Loudyn za 10 ft. szt. 
47.20 47.25 


Paryż za SUDO o O I 
Kura zřota. 


Dukat cesarski inen. 5.66.— 5.67. — 

pałnej wagi . 5.67,— 568,— 
Korona » - =. » * —— "A 
%0.fraukówka . 9.48.— 949 — 
Rosyjski imperyał 9.75: YTES 


Talar związkowy . . . A ma WEBB 
Srebro Š 195.39 105.45) 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowe 
'Telegrafowany kurs wiedeński 
12 października 1877. EM" 
Jednolity dług państwa w banknotach. . | 63155 


; ; w zrebrze . 66! — 
Renta w złocie . . . . . 14] — 
Losy pożyczki z roku 1860. 109|— 
Akeyo banku wiedeńskiego . 83 — 

7 kredytowego . 203|50 
Londyn `- : 119/20 
Śrabro . . - 105) — 
Napoleoud'or . 5 955a 
Dukat cesarski men. . w | 571 
100 marek niemieckich : . | 58/90 


(5548 8—8) Edy K t. 
L. 2590. C. k. ti a oE ie 
sowio zawiadamia, 14 ama 1 
e estopada 1877 i 6 grudnia 1877 o 
godzinie 9 rano, egzekueyjna sprzedaż m 
tej części realności pod ue 200 wB a pr 
położonej Marcina Sieńka własnej ciała A 
larnego nie stanowiącej na rzecz Jssera 
gera ptto. 24 zł. 59 et. przedsięwziętą UA 
trzecim terminie także niżej ceny szacun 
wej sprzedaną zostanie. 

i Gai wywołania 489 zł. 81 ct., zakład 
49 zł. akt opisania, oszacowania 1 resztę 
warunków  licytacyjnych są w aktach do 
przejrzenia. l 

Strzyżów 21 lipca 1877. 


5441 Protokólowanie firmy- 


L. 14495 O. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnopolu zarządził wpisal o 


est firm pojedynczych firm „Chaim 
N IA Taila ET w Tarnopo a 
którą właściciel Chaim Löwensohn sam po 
pisywać będzie. 
"Tarnopol 
(5498 1—3) 
4627. 


dnia 26 września. 1877. 
Edy kt. 

Jes C. k. sąd powiatowy W Za- 
błotowie niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości, że na dniu 8 listopada 1877, 
12 grudnia 1877 i 17 stycznia 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności p0 
1 34 w Zabłotowie położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej, do spadkobierców Pio- 
tra Bohorodeckiego należącej, na sumę 40 
zł. w. a., sądownie oszacowanej, w celu 247 
spokojenia pretensyi w kwocie 10 zł. z PU: 
się odbędzie pod warunkami, które w tusą- 
dowej registraturze przejrzane być mogą. 

4 e. k. sądu powiatowego. 

Zabłotów dnia 14 sierpnia 1877. 


(5490 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5413. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
Żniatowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Kisyka Spiegla w ilo- 
ści 108 zł. w. a. z pn. odbędzie się w Są” 
dzie w dniu 26 listopada 1877, w dniu 2 
grudnia 1877 i w dniu 15 stycznia 1878, 
każdym razem o godzinie 10 zrana sprzeda 
realności Iwana lwanyszyn Petryszyn wła- 
snej, w Dubie pod lk. 107 położonej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 345 Zł, 
zaś wadyum kwota 34 zł. 50 ct. w. 8. 


Na pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie ta realność tylko za cenę szacunkową 


lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także niżej tejże sprzedaną, 


, Bliższe warunki licytacyi mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Rożniatów dnia 13 sierpnia 1877. 
(5690 1—3) Konkurs L. 1515/R. 5. 0. 
_._ „Nimiejszem ogłasza się konkurs ua na- 
stępujące posady nauczycielskie w sambor- 

skim okręgu szkolnym: 
1. w Starem mieście przy 4-klasowej szko- 
le 2 posady młodszych nauczycieli po 
270 zł. w. a. 


2. przy jednoklasowych szkołach etato- 
wych: 
w Biliczu, Brzegach, Biliwie wielkiej, 
Łużku dolnym, Rajtarowicach, Rakowie, 
Stupnicy i Wołoszczy po 800 zł. i po- 
mieszkanie; 

3. przy filialnych szkołach: 


w Brześcianach, Bukowie, Bykowie, 

Bylicach, Ozerchawie, Humieńcu, Ko- 

niowie, Kornalowicach ,  Kraneberpu, 

Lutowiskach, Olszaniku, Rogóznie, Tor- 

hanowicach, Uhercach i Zarajsku po 

250 zł. w. a. i pomieszkanie. 

_. Ubiegający się o jedną z tych posad, 
mają wnieść swe podania należycie udoku- 
mentowane do 20 listopada 1877 r. za po- 
średnictwem swej władzy do rady szkolnej 
okręgowej w Samborze. 

Z e. k. rady szkolnej okręgowej 

w Samborze dnia 7 października 1877. 
(5504 1—3) E dy kt. 

L. 4512, 4513 i 4516. ©. k. sąd po- 
wiatowy w Turce zawiadamia niuiejszem p. 
Jana Bilińskiego z obecnego miejsca pobytu 
niewiadomego, iż celem doręczenia uchwał 
z dnia dzisiejszego do l. 4612, 4513 i 4515 
dozwalających prowizoryczne zajęcie 0SZAC0- 


wanie i przeniesienie ruchomości jego na rzecz | 


Benciona Feier pto 378 zł., Lazera Galet pto 88 
zł. i Mojżesza Rubni pto 56 zł. w.a., zamiano- 
wał kuratorem pana Salamona Kethofera w 
Turce, któremu nieobecny potrzebnej infor- 
macyi udzielić, lub innego zastępcy obrać 1 
o tem tutejszy sąd zawiadomić ma, gdy Ina- 
czej złe skutki ztąd wyniknąć IMogąće , sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Turka dnia 25 września 1877. 
(5448 1—3) Edykt 

L. 24211. ©. k. sąd krajowy W Krako- 
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Herscha Rubinsteina, iż w skutek po- 
zwu wekslowego przez Msterę Himelblau 
wniesionego, wydanym został przeciw niemu 
uchwałą z dnia dzisiejszego do |. 24211 na- 
kaz zapłaty polecający mu, aby zaskarżoną 


sumę wekslową złr. 48 w. a. z pp- W prze- 
ciągu dni trzech posiadaczee wekslu p. Este- 
rze llimelblau zapłacił, a zarazem ustano- 
wiono mu kuratora w osobie adw. Schön- 
borna z substytucyą adwokata Stycznia. 

_ Zaleca się zatem Hirschowi Rubinstei- 
nowi, aby albo przeciw wydanemu nakszowi 
zapłaty w przeciągu dmi trzech od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", zarzuly wniósł albo też ustano- 
wionemu  kuratorowi przysługujących mu 
środków obrony udzielił, gdyż skutki z za- 
niedbania obrony wynikłe, sam sobie przy- 
pisać musi. 

Kraków 7 września 1807. 

(5593) Ogloszenie. 

L. 4105. C. k. sąd powiatowy w Ja- 
złowcu podaje do wiadomości, iż gdy pierw- 
Szy na dzień 14 września 1877 wyznaczony 
termin z powodu nieprzewidzianej przeszko- 
dy bezskutecznie upłynął, więc dochodzenia 
miejscowe w sprawie zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Dzuryn 


dopiero na dniu 17 października roZ- 
pocznie. 
Każdy przeto, kto ma interes pra- 


wny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić przed komisyą sądową do Dzury- 
ua wydeligowaną i wszystko rpo co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna. 5 

Jazłowiec 8 października 1877. 
(5604 1—3) Eddy kt. 

L. 3326. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku niniejszem podaje do wiadomość, Ze na 
prośbę Abrahama Katza tu w sądzie wnie- 
sioną celem przymusowego ściągnięcia od 
Kajetana Bełdygi, raczej od jego spadkobier- 
cy małoletniego Jana Bełdygi, zastąpionego 
przez opiekuna Michała Maciejaka jego wy- 
rokiem polubownym z dnia 23 stycznia 162 
wywalezonej pretensyi ` w kwocie 100 zł. w. 
a. pu., odbędzie się w gmachu sądowym 
na terminach 2 listopada, 7go grudnia 1877 
i 10 stycznia 1878, każdym razem 0 godzi- 
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż realności gruntowej we Wolinie pod lk. 
4 położonej, ciała hipotecznego nie stanowią- 
cej i własnością Kajetana Bełdygi a obecnie 
tegoż małoletniego syna Jana Beldygi będą- 
cej, w protokóle z dnia 31go lipca 1872 l. 
9528 zastawniczo opisanej, a w protokole z 
dnia 1go lutego 1876 1. 715 na kwotę 765 
zł. oszacowanej, pod warunkiem, że wadyum 
stanowi kwotę 76 złr. 50 et. i że w dwóch 
pierwszych terminach ta realność niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną nie będzie i że dal- 


HBwienasaiia GJzowęadiabwwy . 


sze warunki licytacyi w tutejszosydowej regj- 
straturze przejrzane być mogą. 
, Č. k. sąd powiatowy. 
Nisko 12 czerwca 1877. 
(5606 1—3) Edykt. 

L. 5474. Na duiu 5 listopada 1877 v 
godzinie 10 przed południem, odbędzie sis 
w tutejszym sądzie sprzedaż kosztowności do 
spadku po Izraelu Weidmanie należących, w 
sądowym depozycie złożonych, tudzież za po- 
mocą licytacyi, wydzierżawienie na lat 3 bu- 
dynków i gruntów do spadku po Izraelu 
Weidmanie należących w Martynowie starym 
i Demianowie położonych. 

Cena wywołania rocznego czynszu 200 


„ 4. 

Kaucya 200 zł. w. a. 
Wadyum 40 złr. w. a. 
w aktach. 


zł. 


w 


Inne warunki 


(U. k. sąd powiatowy. 
7 _Wojniłów dnia 17 wad 1877 
(5602 13)  Edykt. | 
L. 8318. C. k. sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje do wiadomości, iż celem za- 
płacenia p. Annie Neumann prawomocnie od 
Jano Jeża wywalczonych kwot 40 zł. z pro- 
centem po 6%% od 28 września 1878, 2 złr. 
54 ct, ? złr. 10 et, 12 ct, 1 złe. IŻ GM 
7 złr. 4 ct., za strąceniem jednak upłaconej 
kwoty 20 zł. w. a., odbędzie się w dniu 9 
listopada i w dniu 10 grudnia 1877, w tu- 
tejszym sądzie każdorazowo o godzinie lOtej 
przed południem publiczna sprzedaż poło- 
wy realności pod 1. 166 w Dobczycach po- 
łożonych. 
Cenę wywołania wynosi kwota 147 zł. 
50 ctu. 
Wadyum 14 zł. 45 ct. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 
C. k. sąd powiatowy. 
Dobczyce 12 sierpnia 1877. 
(5603 1—3) Edykt. 
L. 35387. Na zaspokojenie sumy 52 zł. 
26 ct. w sprawie egzekucyjnej Jossla Jawetz 
przeciw Hryniowi Budzak, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
Hrynia Budzaka w Pniowiu pod l. 139 poło- 
żonej, ciała tabularnego nie mającej, dnia 19 
listopada, 17 grudnia 1817 i 1go stycznia 
1878 o godzinie 10 przed południem. 
(ena wywołania 180 zł. w. a. 
Wadyum 80 zł. 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w sądzie przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy. 
Nadwórna 12 września 1877. 
=" 


(5488 1—3) Edykt. 

( L. 1670. 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości. że w duiu 27 listopada 1869 
zmarł w Heresti, powiat Negoesti, dystrykt 
lfow na Wołoszczyznie, Konstanty Inan Cono- 
vali z Jaworznia w W. ks. krak. pochodzić 
mający, z pozostawieniem ostatniej woli roz- 
porządzenia, w którem rodzeństwo swoje: 
Stetena, Jerzego, Emilię i Irenę spadkobier- 
cami ustanowił. 

Gdy sądowi miejsce pobytu tychże 
spadkobierców nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby się w ciągu jednego roka od 
dnia dzisiejszego licząc, w sądzie tutejszym 
zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli, 
w razie bowiem przeciwnym periraktacya 
spadku przeprowadzoną będzie tylko z gła- 
Szającemi się spadkobiercami i % kuratorem 
dia rzeczonych spadkobierców w osobie ta- 
tejszego adwokata dra Myszkowskiego usta- 
nowionym. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chrzanów d. 80 września 
6456 1—3) Edy kt. 

L. 6901. Na mocy uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia ligo lipca 
1877 L 6006 postanawia Mikołaja Luekicgo 
z Jasienowa z powodu tępoty umysłowej pod 
kuratele i przyduno mu kuratora w osobie 
Janka łuckiego z Jasienowa. 

C. k. sąd powiatowy. 

Horodenka 81 lipca 1877. 

(5579 1—3) E dy kit. 

L. 4190. W dniach 17 października, 
21 listopada 1877 i 9 stycznia 1878 o 10 
godzinie rano zostanie przymusowo sprzeda- 
Di, realność pod nr. 69 w Moukowie poło- 
żona masy spadkowej Jana Gancarza własna 
dla Ściągnienia 35 zł. Markusa Sehiissla. 

Cena szacunkowa wynosi 850 zł. w. a. 
wadyum 88 zł. w. a. 

Č. k. sąd powiatowy 

Tarnobrzeg dnia 23 lipca 1877. 
(5567 2—3) Edykt. 

L. 3949 0. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi podaje do powszechnej wiadomości. że 
konkurs otworzony na majątek kupca w Ku- 
ta -h Berla Steina, równocześnie na mocy $$. 
154 i 66 ustawy konkursowej zniesiony 
został. 

Tehwalono w Radzie c. k. sądu obwod. 

Kołomyja dnia 9 maju 1877. 

(5502 8—3) Edyk t. 

L. 1062. U. k. sąd powiatowy w Rawie 
ogłasza, iż przymusowa licytacya realności 
dłużnika Zacharka Daćków pod Nr. 176 w 
Dziewięcierzu uchwałą z dnia 15 listopada 
1876 1. 8199 dozwolona w Nr. 279, 280. 
281 Gazety Lwowskiej z roku 1876 ogłoszo- 
na pod temiż samemi warunkami dnia 80 
października i 21 listopada wyżej lub po 
eenie szacunkowej dnia llgo grudnia 1877 
także niżej tejże każdym razem o 10 godzinie 
rano się odbędzie. 

Rawa 20 sierpnia 1877. 

(5580 2—3) E dy K t. 

L. 1546. W dniach 17 października, 21 
listopada 1877 i 9 stycznia 1878 o 10 go- 
dzinie rano zostanie przymusowo sprzedana 
realność pod ON. 31 w Przyszowie szlache 
ckim położona Wojciecha Zająca wdasua dla 
ściągnięcia 58 zł, 50 et. Dawida Gartens i 
społki. 

(ena szacunkowa wynosi 210 zł. w. a. 
wadyum 21 zł. w. a. 

C. k. sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg duia 24 lipea 1877. 

15578 2—3) E dy k t. 

L. 4002. O. k. sąd powiatowy w Doh- 
ezycach podaje do wiadomości, iż celem zapła- 
conia Berlowi Silbersteinowi prawomocnie od 
Mateusza i Maryanny Orzechowskich wywal- 
czonej sumy 15 zł, % większej 80 zł z pro- 
centem po 1 zł. 20 et. od sumy 30 zł. za 
czag od 15 czerwca 1874 do 15 paździeini- 
ka 1874 zaś po 60 ct. od sumy 15 zł. za 
czas od 15 października 1874 ażdo rzeczywi- 
stej zapłaty i kosztów 1 ul. ab et, zł, IE 
ct, 3 zł. 12 ct., i ei A 66 a zł. 13 Cia Í 
3 zł. 2 et. w. a. odbędzie się w daoiu 9 Ji- 
stopada i w dniu 10 grudnia 1877 publiczna 
sprzedaż realności pod l. 2338 w Dobczycach 
położonej każdorazowo o godzinie 10 w tu- 
tejszym sądzie. A , 

Cena wywołania wynosi 340 zł. wa- 
dyum 34 zł. w. a. = i 

Bliższe warunki przejrzeć można W re- 
gistraturze sądowej. . 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce 16 września 1877. 


1877. 


15571 2—-3) Konkurs. 
L. 13111. Przy sądzie powiatowym w 
Nowym Targu opróżnioną została posada 


kancelisty w jedynastej randze. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowycl opróżnić się mo- 
gpa posadę kancelisty w myśl rozporzadze- 
ma ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 1.98 d. p. p. ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od 18 pażdziernika 
1877 do Prezydyum sądu obwodowego w No- 
wym Sączu. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków 2 października 1877. 

(5575 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1587/pr. Jego Kxceleneya Pan Pre- 
zrdent e. k. wyższego sądu krajowego mia- 
nował na mocy $. 301 proc. kar. dla czwar- 


tej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 


6 


przysięgłych w roku bieżącym przy .€. k. sg- 


dzie obwodowym w Tarnopolu Prezydenta 

sądu tegoż Luciliana Krynickiego przewo- 

dniczącym, a c. k. radeów sądów krajowych 

Iana Strumieńskiego. Alojzego Uhle, Józefa 

Doboszyńskiego i Karola Porschyńskiego Za- 

stępcami przewodniczącego sądu przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
w daniu 3 grudnia r. b. o godzinie 9 przed 
połudaiem. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol 7 października 1377. 

(5577 2—3) E dykt 
L. 4005jcyw. C. k. sąd powiatowy w 

Dobczycach podaje do wiadomości. iż celem 

zapłacenia dr. Wojciechowi Kazrlikowi pra- 

wulnocnie od Wincentego Miarczyńskiego wy- 
walczonych kwot 200 zł z procentem po 

A40 od 14 sierpnia 1874, 7 zł. 2% ct, 4 

zl. 82 ut. 6 zł. 36 et. i 6 zł. 96 ct. w. a.. 

odbędzie się w dniu 9 listopada i w dniu 10 

grudnia 1877, każdorazowo o godzinie 10 7 

rana w tut. sądzie publiezna sprzedaż real- 

ności pod l. 268 w Dobczycach położonej. 
Cenę wywołania wynosi kwota 1000 
zł, wadyum 100 zł. w. a. Bliższe waruki 
przejrzeć można w registratarze sądowej. 
C. k. sąd powiatowy. 
Dobczyce 16 września 1877. 

(5527 3—3)  Edykt. 
|  L. 31329. U. k. sąd krajowy we luwo- 

wie ogłasza niniejszem, że w celu ściągnię- 

cja sum: 

a) kwoty 276 złr. w. a. z 69%, odsetkami 
od dnia 4 listopada 1675 aż do rzeczy- 
wistej zapłaty bieżącemi i prowizyą l, 
w kwocie 2 zł. 76 ct. w. a. 
kwoty 276 złr. w. a. z 6°% odsetkami 
od dnia 4 maja 1576 aż do rzeczywi- 
stej zaplaty bieżacemi i prowizyą Ly, 
w kwocie 2 zł. 46 ct. 
kwoty 276 zdr. w. a. z 69, odsetkami 
od duia 4 listop. 1816 aż do rzeczywi- 
stej zapłaty bieżącemi i prowizyą L*/, 
w kwocie 2 zł. 76 ct. 
kwoty 5466 zł. 90 et. w. a. z procen- 
tami po 7° ed dnia 4 maja 1577, aż 
do rzeczywistej zapłaty liezyć się ma- 
JĄcemi, wraszcie 
kosztów sądowych w kwocie 31 zł, 2 et. 
w.a. już przyznanych, niemniej kosztów 
niniejszej egzekucyi w kwocie 36 złr. 
69 et. w. a. 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyj. banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się w są- 
dzie tutejszym w dniach 19 listopada 1877 
17 grudnia 1877 i 21 stycznia 1875, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pu- 
bliczna licytacya realności pod l. 385%, we 
Lwowie położonej, własność Aleksandra i 
Rozalii małżonków Wroblewskieli stanowią- 
cej, wa którą licytacyę chęć kupienia mają- 
cych się wzywa. e" 

Główniejsze warunki lieytacyi S na- 
stępujące: h Ry 

i. Licytacya tej realności odbędzie się ry- 

ezałtowo w powyższych trzeci termi- 

nach. na których jednakowoż takowa 
niżej sumy wywołania sprzedaną nie 

będzie. i i 

Ceng wywołania stanowi wartość real- 

ności przy udzieleniu pożyczki banko- 

wej przyjęta w sumie 12845 zł. w. a. 
. Każdy Z licytujących winien przed roz- 

poczęciem licytacyi złożyć do rąk ko- 

misyi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 

W od ceny wywołania 12845 PIR 

raczej okrągłą Sung [255 zł wal. u. 

pydź w gotowiznie, bądź w książe- 

czkach gal. kasy oszczędności, bądź w 

galie- obligacyach indemnizacyjnych, 

lub też w obligacyach długn państwa, 
albo też w listach zastawnych galie, To- 

warzystwa kredytowego ziemskiego. c. 

h. uprzyw. galic. akcyjnego banku hi- 

potecznego, lub uprzyw, austr. banku 

narodowego. Obligacye i listy zastawne 
czy hipoteczne, obliczane będą wedle 
kursu tychże w ostatnim przed licyta- 
cya numerze urzędowej „Gazety Lwow- 
skiej“ ogłoszonego. Wadyum nabywcy 
będzie zatrzymanem w depozycie sądo- 
wym, a 0 ile w gotowiznie było zło- 

Jonem, w Cenę kupna wliczonem. Wa- 

dya innych licytujących będą im zwró- 

cone po zakończeniu lieytacyj, 

4. Nabywca będzie obowiązanym w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały są- 
dowej akt lieytacyi prawomocnie zu- 
twierdzającej, wykazać się przed sadem, 
że wierzytelność c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego banku, hipotecznego wraz z 
przynależytościami W kasie tegoż ban- 
ku w zupełności zapłacił, iub też po 
zapłaceniu zaległych należytości tegoż 
banku zezwolenie, na pozostawienie edy 
hipotece cytowanej realności reszty 
wierzytelności, banku pozyskał. Suma 
przez nabywcę czy to c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnemu bankowi hipoteczne- 
mu w gotowiznie zapłacona, czy też 
przez ten bank przy realności pozostit= 
wiona, uważana będzie jako na poczet 
ceny kupna uiszćżoDa. 

. Resztę ceny kupna, jaka po odtrąceniu 


b) 


i 
i 


| 
| 
i 


| 
| 
| 


| 
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my e. k. uprzyw. galieyjsk. akcyjnemn 
bankowi lipoteeznemu rzeczywiście za- 
płaconej, lub przez tenże bank na po- 
ezet ceny kupna przy hipotece realno - 
ści pozostawionej, będzie jeszcze należa- 
ła, winien nabywca w przeciągu dni 
30 po doręczeniu mu sądowej uch wały 
porządek zaspokojenia wierzyciel hipo- 
tecznych prawomocnie ustanawiającej, 
do e. k. sądu krajowego lwowskiego 
złożyć, lub też według postanowienia 
tego sądu zapłacić, a dopóki to mie na- 
stąpi, od tej reszty ceny kupna proceu- 
ta pod sześć od sta, półrocznie Z góry 
od dnia objęcia realności w fizyczne 
posiadanie do depozytu rzeczonego Są- 
da składać. 

O tej lieytacyi zawiadamia się C. k 


Y 


zawsze o godzinie 10 przedpołudniem. Cenę 
wywołania stanowi kwota 925 złr 28 ct, 
poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedana nie będzie. 

Wadyum wynosi 93 złe. 

Resztę warunków lieytacyi i wyciag 
hipoteczny przejrzeć możuu w registratnrze 
sadowej. 

Kuratoreia niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Dr. Rosner adwokat w białej. 

Biała dnia L września 1577. 

(5496 1—3) Edy kt. 

L. 11690. O. k, sąd obwodowy © Prze- 
myśln wzywa niniejszem wszystkich, którzy- 
by sądowi do |. 13416/1875 przedłożony i 
w biórze komisarza konkursowego mas roz- 
biorowych Izaaka i Machli mafi. Singerów, 
zaginiony oryginalny kwit oraz deklaracye 


uprzyw. galie. akcyjny bank hipoteczny, pp. | ekstubulacyjną na sumę 2000 złe, w. a. na 


Aleksandra i Rozalię małżonków Wróble- 
wskieh, tudzież wierzycieli hipotecznych re- 
alności lk, 885 *, a mianowicie: 
skarb do rąk c. k. Proknratoryi skarbu, da- 


A 


rzeez mas rozbiorowych Izaaka i Maehli Sin- 
gerów przez Sarę Gans dnia 15go września 


Wysoki | 1875 wystawiony przez nią i przez świad- 


ków Bendla Freifelda i Jakóba Frankfurtera 


lej Peisacha Goldberga, Izraela Izaaka Fro- | podpisany i do liczby rep. 10473 przez e. k. 


sta, Jonasza Kischa, Natbana Hittnika i B- 
imilię Wierzchowską do rąk włusnych, Wre- 
szcie tych wierzycieli, którymby niniejsza 
uchwała wcześnie doręczoną być nie mogła, 
tudzież tych wierzycieli, którzyby po duiu 


| 
| 


i 


notaryusza Longchamps dnia lógo wrzesnia 
1875 legalizowany w ręku mieli. ażeby tako- 
wy w terminie jednego roku tak pewnie 
przedłożyli, inaczej tenże za nieważny :4na- 
hy, ani Sarę Gaus obowiązywać, ani też eks- 


81 maja 1877, jako dniu wydania ekstraktu | tabulacya sumy 2000 zł. w. a. ze stanu czyn- 


tabularnego do hipoteki realności pod l. 385 


44 we Lwowie weszli, do rąk kuratora, któ- 
rego się dla nich w osobie p. adwokula dra 
Kuczkiewicza z sybstytucyą p. adw. dra iva- 


resa ustanawia. 
Lwów 7 września 1877. 


(5518 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4059. 0. k. sad powiatowy w SAczer- 
cu uwiadamia. że celem zaspokojenia preten- 
syi 1300 zł. z pn. Leiserowi Mischlowi od 
Jakóba Bisanca się należącej przymusowa li- 
cytacyjna sprzedaż realności l. 1 now. 10 st. 
w  Rosenbergu dłużnika własna w dniach 
81 października, 16 i 29 listopada1817, Kat- 
dokrotnie o godzinie 10 rano w tusądowej 
kancelaryi się odbędzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 5220 
zł., wadyam wynosi 532 zł. 

Realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za, lub wyżej ceny, na trzecim 
zaś także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. 

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzy na sprzedać się mającej realności pra- 
wo zastawu po 4 maja 1877 uzyskali, usta- 
mawia się kuratorem p. Tomasza Albera. 

Wyciąg tabularny akt oszacowania, i 
bliższe warunki licytacyjne można w tusado- 
wej registraturze przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Szczerzec dnia 1 września 187%. 
(5540 3—3) głoszenie lieytacyi. 

L. 491%6. Dla zabezpieczenia dostawy 
szutra na gościńce państwowe w Kołomyj- 
skim okręgu budowniczym w latach 1878. 
1979 i 1560, odbędzie w tamtejszem c. k. 
starostwie w skutek rozporządzenia wysokie- 
go c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 29 wrześniź b. r. l. 12488 ua dniu 
29 października b. r. ponowna licytacya za- 
pomoca pisemnych ofert. 

Ilość potrzebnego na rok 1878 szutru 
wynosi 4060 metrów sześciennych, cena fi- 
skalna zas 7184 zł, LT ct. 

Bliższe warnuki licytacyi ı wykaz prze- 
strzeni, na którą szuler dostawiony być ma, 
przejrzane być mogą w wymienionem powy- 
żej slurostwie, gdzie też ostemplowane oferty 
n przepisanem 59, wadyum, w wyznaczo- 
nym terminie, najdalej do godziny 12 w po- 
łudnie podać należy. 

Przy tej lieytacyi będą wyjątkowo także 
oferty konkretalne przyjmowane, oferty zaś 
nie ułożone według przepisów, lub nie po- 
dane w terminie, nie będą uwzględnione. 

A e. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 6 października 1877. 
(5541 3—3) Ogloszenie licytacyi. 

L. 82. O. k. sad powiatowy w Sado- 
wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia e. k. uprzyw. Zakładowi kredy- 
towemu włościańskiemu we Lwowie przez 
Jana i Maryi Müller zapłacić się mającej 
resztującej kwoty 173 zł. 46 et. W. a. z pit. 
odbędzie się publiczna licytacya w sądzie 
tutejszym na dniu 17i 31 pazdziernika i 
14 listopada 1877 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w celu sprzedania real- 
ności dłużników pod 1. 94 wDobrzanach położo- 
nej na 500 złr. w. a. sądownie oszacowanej 
i o tem się chęć kupienia mających z tem 
zawiadamia, że wadyum w kwocie 50 złr. 
w. a. wynoszące do rąk e. k. komisyi li- 
cytacyjnej ma być złożone. 

. Resztę zaś warunków licytacyi w e. k. 
sądzie tutejszym przejrzeć można. 

Sądowa Wisznia dnia 16 stycznia 1877. 
(5569 3—3) dbwieszczemie. 

L. 5887. O. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryi Ungerowej w ilości 300 
„łr. przedsięweżźmie przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 178 w Hałenowie do To- 
masza Giertlera należącej w dniu 18 paź- 


wadym w gotowiznie złożonego i su-| dziernika 1877 i w dniu 22 listopada 1877 


nego sumy 9000 złr. w. a. na realnościach 
niegdyś do mas rozbiorowych Izaaka i Ma- 
chli Singerów należących  zabipotekowanej, 
na podstawie onegoż dozwoloną nie będzie. 
Przemyśl 19 września 1847. 
(5537 3—3) E dy kt. 

L. 6200. O.k. sąd powiatowy w Nisku 
niniejszem wiadomo czyni, że celou przyniu- 
sowego wydobycia pretensyi Markusa Mar- 
dera 35 zł. od Jana Jońca tn w sądzie od- 
będzie się lieytaucyjna sprzedaż gruntu Jana 
Jańca w Maziarni N. k. 5 położonego ciała 
hipotecznego nie stanowiącego na 140 zł. o- 
szacowanego w dniach 8 listopada 1877, 6 
grudnia 1577 i 12 stycznia 1878, każdym 
razem o 10 godzinie rano z postanowieniem 
że takowy w dwóch pierwszych terminach 
poniżej szacunku sprzedany nie będzie ` że 
chęć kupienia mającym wolny przejrzeć wa- 
runki licytacyj, i protokoły zastawniezego 
opisania i oszaczowania w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Nisko dnia 8 września 1877. 
(5550 3-—8) KEK dy kt. 

L. 8878. Ü. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie otwiera niniejszeim konkurs na wszy- 
stek ruchouwry jakoteż na wszystek nierucho- 
my, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1668 
ur. 1 dz. p. p. położony majatek Rubina 
Blanka, dzierżawcy dobr z Trościańca. 

Kierownictwo tego konkursu porncza 
się panu c. k. sekretarzowi Maryanowi Jachi- 
mowskiemu jako komisarzowi konk., zaś tym- 
czasowym zawiadowca masy ustanawia się 
pana adwokata dra Józefa Wesołowskiegu, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed- 
łożaniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi. poczynili swe wnioski eo do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy- 
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 12 październi- 
ka 1877 o godzinie 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądz 
pretonsyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową Zyłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem Zagrożonych tamże szkodliwych sku- 
tków prawnych przed upływem I grudnia 
1967 1 podać ją na terminie na dniu 14 
grudnia 1877 godziny 10 przed południem, 
wyzniczonym do nzuaula płynności i ozna- 
czola prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadają- 
ce ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przeprowadzenie do skutka 
ugody w myśl $, 68 ustawy konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowćj, umieszczane będą w  „(iazecie 
Lwowskiej“. 

Złoczów dnia 1 października 1877. 


(6519 3—3)  ©bwieszczenie. 

L. 4841. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu zawiadamia, że do przymusowej licytacyi 
realności pod l. 5 w Kosenberon, Wilhelma 
i Małgorzaty Laufersweilerów własnej w e- 
dyktach tnsądowych z l8go marca 1877 1. 
1152 w ur. 98, 99, 100 „Gazety Lwowskiej” 
4 tego roku ogłoszonej, celem zaspokojenia 
należytości gal. akcyj. Banku hipotecznego 
we Lwowie 581 zł. 20 ct., wyznacza się ter- 
min na dzień 8 listopada 1877 godzina 10 
rano, na którym ta realność w tusądowej 
kancelaryl za złożeniem zniżonego wadynu 
400 zł. w. a., za jakąbądź cenę Z zatrzyma- 
niem reszty warnnków uchwałą z 18 marca 
1877 l. 1152 oznaczonych, sprzedaną zo- 
stanie. 

Szczerzec dnia 5 września 1877. 


(5494 1—8) Edy 
L. 9587. O. k. sąd 
uiniejszyia edyktem Gustawa Rittermauną, 


k t 


że przeciw niemu Salamon Rittermana wniósł 
podanie 


pod dniem 27 lutego 1877 |. 5427 
egzekucyjne, w załatwieniu którego uchwałą 
egzekucyjna na dniu 2 marea 1877 |. 5427 
Wy dang Zostala, 

„ 7 Ady miejsce pobytu pozwanego nie jes 
wiadomem, przeto A M ni w Eu tata 
wania pozwanego Gustawa Rittermanna na 
koszt j niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. Stycznia z substytucyą adw. Lisowskie- 
go kuratorem nieobecnego ustanowił. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby albo sam praw swych bro- 
nił, lub też potrzebnej informacyi ustanowio- 
nemu dla niego zastępcy udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem c. k sądowi 

oniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków prawnych użył, 
W razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
hiedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał, 

Kraków 20 kwietnia 1877. 


(5592 1—8) Obwieszczenie. 

L. 6882. Celem wydzierżawienia pra- 
wa propinacyi wódczanej i piwnej, niemniej 
prawa pobierania dodatków gminnych od pi- 
wa i słodzonych wódek w Przemyślu spo- 
trzebowanych, przysługującego gminie mia- 
sta Przemyśla na trzechlecie od Í stycznia 
1878 do 31 grudnia 1880, rozpisuje magi- 
strat 2ga licytacyę przez oferty, która się 
odbędzie 30 października 1877 w biurze ma- 
gistratu w godzinach urzędowych. 

Jako cenę wywołania za prawo propi- 
nacyj wraz z dodatkami gmiunemi ustana- 
wia się dotychczasowy czynsz dzierżawny w 
ilości 71200 zł. w. a., a wadyum, które chęć 
licytować mający w gotówce, książeczkach 
kas oszczędności, listach zastawnych galicyj- 
skiego Towarzystwego kredytowego ziem- 
skiego lub galicyjskiego banku hipotecznego, 
w obligacyach indemnizacyjnych lub obliga- 
cyach państwowych co „do wartości podług 
kursów w dniu lieytacyi w Przemyślu zna- 
uego obliczyć się mających, złożyć mają, wy- 
nosi 8U00 zł. w. 8. | 

Chetnych licytantów zapraszam, ażeby 
zaopatrzeni W wadyum oferty swoje komisyj 
licytacyjnej do Zgiej godziny popołudniowej 
złożyli, ile że później wniesione uwzględnio- 
ne nie będą. i 

Z magistratu miasta. 

Przemyśl dnia 9 października 1877. 


(5522 1—3) ©bu ieszczemie. 

L. 5422. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia odnośnie do tusądowego ob- 
wieszczenia z 5 grudnia 1876 l. 626% w nu- 
merach 32, 83 i 84 „Gazety Lwowskiej“ z 
roku 1877 umieszezonego, że do przymuso- 
wej sprzedaży realności pod 1. 10 w Podsad- 
kuch Stefana i Tańki Szewezuków własnej 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wyznacza SIĘ nowy termin na 
8 listopada 1877 o godzinie lOtej rano, na 
którym realność powyższa także niżej ceny 
szacunkowej w tusądowej kaneelaryi sprze” 
daną zostanie. 

Szczerzec 5 września 1877. 


(5541 2—8) Konkurs. 4 

L. 8070. Posada kaneelisty przy Sądzie 
powiatowym XI klasy rangi ze systemizowa” 
nemi należytościami lub w razie przeniesie” 
nia przy innym sądzie powiatowym lub sé 
legialnym w Galicyi wschodniej jest do 0%- 
sadzenia. = 

Kompetenci wniosą swe podania A 
listopada 1877 do Prezydyum sądu obwo 
wego w Przemyślu. 

Lwów 8 października 1877. 
5558 2—8 GDiTtL. ` 
l al. 10701. Bom Stanislauer £. t. Kreis- 
gerichte wird befant gemacht, bag git gein 
digung der Shuloforberung von 1840 M 
W. bie erefutive eilbithung ber, ben ED 
leuten Carl unb Karolina Anspach gehörigen 
Realitäten sub. CN. 63 und 64, in Stani- 
slau zu Gunften de8 Moses Sperber unter den 
im biergerichtlichen Peilbietungsbefdheide A 
11 prl 1877 Bl 3917 fejtgejekten „AA 
bietpungsbebingungen jedoch mit Der o- 
folgenden Mhänderung Derfelben am 15 2607 
vember 1877 um 10 Uhr Vormittag Kierge” 
richt$ vorgenommen werden wird: 

a) Yum AUuśrufspreije wird der ma 
victlid) ermittelte Shägungswerth pr. 483: 
fL 79 fr. der obigen Realitäten angenommel 
jedod) werden diejetben auch unter dem SMi- 
buugäiverthe und gwar um waż immer jur 
einen Preig veraugert werden. A 

b) Dag Badiun wird vou 10" auf 5 lo 
herabgefegt fo bag bie Kaufluftigen 242 
im Baaren oder in Statgpapieren, oder te 
Lemberger oder Stanislauer Sparcaffebüdhe M 
zu Händen der Sizitationstomijjton au Crez 
gen haben und s ilea 

c) die Zahlung des erften britten Theile 
des Staufspreijeg bat binnen 45 Tagen uad 
Genehmigung des Sizitationgafteg, Dagegen 
jene der legten ?/ deg Kaufspreifes Bua 
60 Tagen uah Buftellung der Zatlungśoroe 
nung 3u gejeńcn. 

i TĘ am 5 September 1877. 


krajowy zawiadamia 


Belege Biergcridjt zu erjcheinen, und diefe 
Baki vorzunchmnen Haben. 
R. E Rreisgeridt. 
Neu-Sandenz 22 September 1577. 
(5520 3—3) Edyk t. 
L. 6759. Podaje się do publicznej wia- 


(5591 2—3) Qbwieszczenie licytacyi. ; biger unter Beibringung der zur Befheinigung 
L. 12370. Dnia 29 października 1877 | iýrer Anjpriche dDienfihen Belege zu aloe 

o godzinie 10 z rana, odbędzie się w c. k. | uru vorgeladen werden. 

dyrekcji lasów i domen w Boleehowie licy-| - - Augleich wird den Glóubigern, welche 

tacya ofertami celem wydzierżawienia prawa | nicht im Stanislau oder im Sprengel deg 

propinacyi przysługującego religijno -fundu- | Stauislauer  Bezirfż= Gerichteś wobren, erin- 


szyúskiemu w zakła- | uert, bag fie nach 8. 1ll der Q D . 
szowemu państwu Muszyńs NA „o SZUMIE - 3J. emen e i rześk init 
„BB í RÓ w li TEI y > domości, że w sprawie Grześka Franków. 
dzie zdrojowym i W gminach Krynica i Sło- jin  Sianislau  wobnóajten Sujtellungsbe: Piotra Frauków i Hańki Duma, przeciw Łu- 


vollmichtiąten nahmhaft zu mache 
widrigeng über Antrag des konteo wj 
auf thre Gefahr und Soften ein Kurator für 
fie Bejtel(t Aa afk 

Die weiteren Beróffentlichungen i 
Diejeż Ronfursverfahreng ARIE Sur Tod 
Muntsblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt 
gegeben werden. 

Stanislau, ben 22 September 1877 


(5497 3—3) Rundmańnug. 

BL. 4756. Bei der in der Josef Brinov- 
sehen Goncursverhandlung am 2 Si 
1877 abgefaltenen Tagfabrt wurden von den 
erjchienenen Eoncurżglaubigern Mosses Ettin- 
ger Gejchaftśnann in Nen-Sandez als cinfte 


twiny na lat trzy, to jest od 1 stycznia 1878 
do końca grudnia 1880. 
Do użytku dołączoną jest jedna karczma 
we wsi Krynicy. , . 
Cena wywołania jednorocziiego czynszu 
dzierżawnego wynosi 2400 zł. w. a. 
Główne warunki licytacyi są: 
1. Raty dzierżawne należy spłacać miesię- 
cznie z góry; w 
2. Kaucyę dzierżawną należy złożyć w 
wysokości „ ofiarowenego półrocznego 
czynszu dzierżawnego w gótowce lub 
W papierach wartościowych państwo- 


wych; À i i 
opieczętowane zaopatrzone 


kaszowi Franków o 1092 zlr. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 5 listopada 1877, dnia 28 
listopada 1877 i duia 18 grudnia 1877, ka- 
żdym razem o godzinie 9 przed południem 
w zabudowaniu sądowem publiczna licytacya 
realności włościańskiej w Nuszezu pod L 
opis. 22 położonej, z domu mieszkalnego, 
budynków gospodarczych i gruntów objęto- 
ści 14 morgów 1311 kw. sążni się składają- 
cej, według wykazu hipotecznego l. 37 gmi- 
ny katastralnej Nuszeze, dłużnika Łukasza 
Franków własnej. 

Cena szacunkowa 2290 zł. w. a. stano- 
wi cenę wywołania, zaś wadyum, które ka- 


y żdy chęć kupienia mający, przed licytacyą 


3. oferty A: Di a 
ii łania i wy- | weiliger Majjaverwalter d ie i $ zomisyi licyt: ZB 
10% wadyūm ceny wywoania 1 wy- | weiliger tajjaverwalter dann Die in Neu-San= | do rąk komisyi licytacyjnej złożyć jest obo- 
raino oświadczenie własnoręcznie pod- | dez wokukaften Ghaim Ehrlich Handelsman a wynosi 429 zł. w. ~ i 


Przy pierwszych dwu terminach rze- 
czona realność tylko wyżej lub za cene sza- 
cunkową, przy trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzeda- 
ną zostanie. : ! 

Reszta warunków licytacyi, stan tabu- 
bularnjg niemuiej też protokół opisauia i osza- 


o oferenta, że mu wszystkie wa- 
Poki lieytacyi i dzierżawy dokładnie 
ga znane i że się takowym bezwzglę- 
dnie poddaje, mogą być do c. k. gali- 
cyjskiej dyrekcyi lasów i domen w Bo- 
lechowie wniesione li tylko do 29 pa- 
ździernika 1877 do godziny 10 z rana. 

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można tutaj lub w c. k. zarządzie zdrojo- 
śrynicy. 
WW 2 i lasów i domen. 
Bołechów dnia 10 października 1877. 


(5569 2—8) ś*giowżzemie. 

L. 2754. U k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomo że w sprawie Anto- 
o Zawiszy przeciwko Szyji Schueweisowi 
39 zł. 88 ct. w. a. z pn. egzekucyjna 


und Jakób Klapholz Gejchaftama 8 
glieder des Gldnbigeransi pahua e ud 
wird diefe Wahi beftättigt, und żur Offent(i- 
then Senntniż gebraht. Die yor ENDIMENE 
Wahl des Dritten Ausjchugmitgliepcg fonnte 
wegen des obwaltenden AUnftandeg nicht be- 
ftótigt werden, und wird zu diefem Wehufe 
eine neuerliche Zagfafrt auf den 24 Oftober | cowania sprzedać się mającej realności, moga 
1877 um 10 Uhr Boruittags feftgejegt wobei I być w tutejszym sądzie przejrzane. 

bie Concuragläubiger unter Oetbringitng ber C. k. sąd powiatowy. 

aur Bejcheimgiung ihrer gorderungen dienenden Zborów 20 września 1877. 


5524 3—3 __ Licitations- Ankündigung BL 18754. 
|. PO OE g BitanzeBezicts=Direetipn in Przemyśl wird biemit gut öffentlihen Kennt- 
nig gebracht, Dağ bet derjelben wegen Berpachtung des Bezuges der Berzegrungsjtener vyn 
dej dann vom Wein, Weinmojt ung Opjtmoft u den unten benannten Bad tówzirten auf 


nieg TEE X EAS. : 
bie Beit vom 1 Jänner 1878 bis Ende Dezember 1875 oder ang bis Ende Dezember 1879 


pto. 


sprzedaż realności pod ur. 115 w Nowotańcu | wuta 1880. 
położonej, ciała: het lake cy Pao rincsi, e : - see 
e a a gudź ADD Muśrufżprets des | — 
grudnia 1877. każdym razem o godz. 10 ra- zu. entrichtenden | Die Gizitakon Wio aini 
i u (R l gehalten 
no się odbędzie. r 0021 ta = Jahres Padte | werden bei der f. f. Finanz-He- 
NE ania Stanowi z W. aE] in tem Wadjtbezirte = __ jepillinga m aitis- Direction in Przemyśl von 
er warunków, protokół zastawnicze- 5 eifd Trin | 8 uhr Früh i e 2 Ubr Nad- 
go opisania i egzekucyjuego oszacowania 3 5! = A i nittag 
wolno każdemu chęć kupienia mającemu w r 1 | 
tusąd registraturze przejrzeć. Przeniyćl | TI. U e ; 
s: C. k. sąd powiatowy | | I | Aupo | 29 Ditober 1877 4 
Bukowsko 20 września 1877. "| Tara z | IL UL A -* biken ; 
(5513 4—3) Edyk t. kupe Fi l i E 
L. 4979. Ogłasza się, iż w sprawie Ja- ||| "|— ZĘ | 420999] — =| 31 v ba 
na Markla przeciw Józefowi Maciążkowi pto p | 
327 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż ||| ) Jaworów | m. į 10487 31 x 
realności pod lk. 66 d. 75 n. w Kętach po- | — 
łożonej, do Józefa Maciążka należącej, w tut. |f| 5j Cieszanów II | 8136/3 4 - 


sądzie w dwóch terminach, 6 listopada i 4 
grudnia 1877, zawsze o godzinie 10tej rano 
odbędzie się, 

Cena wywołania 211 zł. 60 ct. w. a. 

„ Termin do ułożenia warunków ulże- 
wających wyznacza się na 18 grudnia 18717 
godzinę 10 rano. 

Kuratorem ustanowiono adw. dra Clirza- 
nowskiego, 

C. k. sąd powiatowy. 

Kęty 20 września 1877. 
(5451 3—3) Cdit 

A. 11855. Bom f. f. Streisgerichie zu 
Stanisławów ird befannt gemacht, es fei iber 
bas gefjammte, wo immer befindliche, bewegliche, 
fo wie über Dag, in den Ländern, für welche 
bie Sonfursordnung vom 25 Dezember 1868 
R. ©. B. 1869Nr. 1 gilt gelegene unbeweglihe 
Vermögen deg Simou Rubin Maunfacture 
waarenfóndlerg Hier der Konfurs eröffnet 
worden. 

„dur Leitung desfelben wurde der te 
$reiśgerihtsabjunft Rybczyński und alg cinfte 
weiliger Mafjeverwalter Herr Adv. Dr Bardach 
beftimmit, 


| 6] Lubaczów 1780 November 1877 


7 Rawa 1 


9367 


8] Przemyśl mit Zasa- 29 Oltober 18: 
R Wileza, Przekopa- er 1877 


ie und Niżankowice 


óffentliche Sizitationen während der Amtaftunden von 8 Uhr drwi bis 2 uf itana 
7 wA 
oa f , erben abgehalten ka jr Sachymittagą 
„Wilde ROjerien Delegi mit bem 10%, Bablum find bis 12 Uhr inos i 
mündlihe Sigiiation Des betreffenden Pachtobjelteś näit porangefenóci aaae a 
feher 20 i É GSR 0. in Przemyśl cinżubringcn. ges beim Burz 
„die Lizitationgbedingniğe jammt den Berzeichnifen der zu den cinzefuw ratufe 
gehörenden Ortfdaften fónnen Bieramtś, jo wie Dei den gont defro aria PŁOCKI 
figen Finangz-Bezirtes cingcjejen werden. vitate Des Die- 
Rt ginang =Bezirf8<Direction. 
Przemyśl am 1 Oftober 1877. 


(5533 3—3) Ogioszewie. 

L. 2575, 0. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspoko- | 
jenia pretensyj Karola Perkołapa w kwocie 
1000 złr. w. a. z pn, egzekucyjna sprzeda 
realności pod nr. 63 w Bukowska położonej, 
do Antoniego i Wiktory: Pietrzyekich nale- 
żącej, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 


EA 


mamae m ra, 


p ja A : aj a 
"R razem o godzinie 10 rano. 
na TOFAN iA 1 
s e wywołania stanowić będzie cena 

cunkowa w kwocie 700 zł. w. a. 
Wadyum 70 zł, a. w. 
łesztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo - sądowej registruturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść. 
Wiśnicz dnia 20 sierpnia 1877. 


—— a 


Alte diejenigen, welche gegen diefe Ron: z a i „| (5 
hurómajfe cinen nforuh ko a drodze publicznej licytacji, na i 187, | UAE 
3 (wę | października, 30 listopada i 31 grudnia 1547, L. 3878. C. k. sąd powiatowy w Wi- 


crhcben wollen, haben ihre Forderungen, jelbjt 
wenn ein Redtaftreit darüber anhängig fein 
folte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der 
Kundmachung diejcg Gbicte3 an bei diejem £. È 
$tueisgerichte in Stanisławów nach Borjdhrijt Der 
$ouhtrsorhning, zur Vermeidung der in 


każdym razem o godzinie 10 rano się od- | $uiczu podaje do publicznej wiadomości, że 
będzie. 500 dł w. SIĘ drodze dalszej egzekucyi celem zaspoko- 
Uena szacunkowa wynosi MAŁA RON sumy 400 złr. w. a. z pu. na rzecz za- 
Wadyun 60 zł. w. a. z WEZ | sładu kredytowego we Lwowie, odbędzie się 
Reszta warunków, protokó: zs awa tutejszym sądzie egzekucyjna pabliczna 


WANE EŃ nia tej zane * 
berjelben angedroheten Macdtheile, gue Muj C722 | egzekucyjnego ur A Ak sprzedał gospodarstwa gruntowego pod l. 
melbung, und bei der anf den 2i Dezember | ność, wolno każdemu w tus regisaunze i 109/2 w lipuiey górnej położonego, wisła 
przejrzeć. Č. k. sąd powiatowy. tabularnego nie stanowiącego, dłużników 


1877 um 10 Ufr 8. Me. fiemit aubermunten 
Zagfabrt zur Liqnidirung und zw Naugbejtini- 
mung gu bringen. 

. Den bei ber allgemeinen Zagfabrt er- 
fheinenden angemeldeten Gläubigeru _fteht 
da3 Reht zu, durch freie Wahl an die Stelle 
bes Włafjeberwalters, feines Stellvertreters der 
Mitglieder deg Glinbigerausjchufieś , weide 
bis dahin im Amte waren, audere Perjonen 
ihres Bertraueng endgiltig gu berufen. 

Bur Bejtótigung des vom Geridte be- 
ftellten oder Ernennung eines anderen Maf- 
jeveewalters und Gtellvertreters DesjelDe ud 
gur Wahl eines Gliubigerausjchupeś, wird eine 
£agjagung auf den Steu ©ftober 1877 um 
10 Ur V. Me, anberaumt gu welder bie Glüu= 


Bukowsko !5 września 1877. Marcina i Magdaleny Strugałów, Maryanny 
i Sebastyaua Kuźmów wlasuego, w trzech 
terminach, a mianowicie: 
dnia 7 listopada 1877, 
dnia 12 grudnia 1877 i 
dnia [6 stycznia 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano. 
Ceng wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 800 zł, w. a. 
Wadyum 80 zł. w. a. 


Resztę warunków 


3—3) kody kt. : 
L. 8860. C. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi celem zaspoko- 
jenia sumy 350 zł. w. a. Z przynależytościa- 
mi na rzecz zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie, odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż go- 
spodarstwa gruntowego pod l. 20/118 w Li- 
pnicy górnej położonego, ciała tabularnego 
nie mającego, dłużnika Józefa Wrzeka wła- 
siego, w trzech terminach, a mianowicie: 
dnia 7 listopada 1877, 

dnia 12 grudnia 1877 j 

dnia 16 stycznia 1878, 


licytacyjnych wolno 


w odpisie podnieść. 
Wiśnicz dnia 20) sierpnia 1877. 


w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć lub 


| 


G. EE. Nowickiego 


Moceę zrabską prawdziwą. i prawdziwą Jawę ziełą. niemniej i 


Już zmany z tamieści, rzetefmaści 
i dobrych towarów, handel 
BK za ww y Ceylon, pickne, duże, 


wwa fMuwawspuw Ee. 
obok hoteln Warszawskiego, — oleeca: 
tiumisze 


gatunki, ręczać ma sma, czysty. 


em Erat y Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — zir. 4 — zir, 3 — alr. 4. 


WW Emnzu Węwierskie, Austryackie. Styryjskie, Reńskie, Francuskie it ) około 50 g i 
Wasmin angielski. W” wwe butelkowe: Schiwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. 
WW <> cl Mac S iikapwapi isp” ñ Maks wwabz*g" 7 fabryk: Lańcuckiej, Bilskiej i 

AaS Wszelkie artykuły kuchenne, 


Tropawski ej i 


deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do złr. 6. 


(SIE! 23=0 


agranieznych. 
wchodzące w skład handlu korzennego; wyborowe a najtaniej. "SBM 


WW epaB W man mn<>u"ru lh mn<- Z zawęczemiem prawilziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsylam koleją lub poezlą, jak uajstaranniej oprhowane. 


AM Zamówienia od zł. 50. posylam franko da każdej stacyi kolei galieyjskich , nie lieząc również z% opakowanie. 
czasowe zaufanie i wzgledy Szanownym P. 1. kupującyi tak w mieście jak i na prowineyi, polecam się takowym nadal. 


e "2 
| D"Earcz. 


trudniący się od kilkunastu lat 
specyalnie radykalnem leczeniem | 
chorób skórnych z zakażenia 
| krwi powstałych i wzanacujdamieza | 
sil, skutkiem madużycia osiabio- 
nych, 


ordyn. w mieszkania przy ulicy Wałowej I. 3, 
od godz. 8—10 i 2-4. | 
(Takze listownie przy ścisłej dyskrecyi.) | 
Jego „Poradnik w powyższych | 
słabościach (drugie wydanie) można nu- 
być u autora i w księgarniach, po cenie | 


1 zł. 20 ct. za egzemplarz. (4881 11—ż) g 


Do e. k. nadwornej 


i Fabryki Wyrobów Stodowych 


w Wiedniu, 
Graben, Brńunerstrasse S., 


austryackiego. niemieckiego i saskiego. 
Niniejszem pozwalam sobie donieść 
szanownemu Panu następujące szczegóły : 


Przez 6 miesięcy cierpiałem tak gwałto- 
wnie na chrypkę i kaszel, żem przez cy 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 


| 
liweranta dworów | 
| 


Używałem przez cały przeciąg tej słabo- 
ści wszolkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie- 
czny, i obawę wzniecający, że mi z roz- 
maitych stron radzono, bym eo potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktn słodowego, tu- 
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 


©0- i © 


9:6 


é: 


e e A TE ET CEE CA a a aaa 


przeciw 


hemeoroidom 


doktora LABIGHE w Paryżu. 


Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemotoi- 
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi zawdzię- 
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnęt:z- 
nych. a uleezenie nastepuje bezzwłoeznie 

Główny skład dla Gałicyi: w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska |. 7 we lwo-  % 
wie. Cena jednego słoika 1 zł. 30 ut « 


pocztowe l5 ct. 2| 
ONH 
ź > wię Roca a 


Z M 


6:9 


pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek. który mię 


e) 


uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza- 
jąc należyte podziękowanie moje. życzę. 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 


© 


nem napowrót zdrowiu ogloszonem zostało 


e:2 


| 

dla dobra tego rodzaju cierpiących. | 
Wiedeń, 5 marca 1877. | 
Jan RAUSC a | 


e 


$ 


(3569 12-12)  slngu banku handlowego, 
zamieszkały : VII. Kaiserstrasse 46. 
bowyższe wyroby słodowe zostały 
także 41 razy wyszczególnione t. j.: ošm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 


nadwornego lweranta (w tem mieszezą się 


on zd zi niec 


także ponowne dowody najwyższych łask 
Ich ©. i K. M. cesarza Anstrvi, cesarza Nie- 
miec i króla Saksonii). Lekarze wszyst- 
kich krajów polecają takowe. a cierpiący 
używają je z przyjemnością, zuachodząe 
w tem wzmocnienie i pokrzepienie. 
Naśladowanym wyrobom brakuje po- 
trzebnej substaneyi ziół lekarskich, tudzież 
dotad nicodkrytego sposobu wyrabianiafabry- 
katów słodowych JANA HOFFA. Prawdzi- 
we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 
niebieskim. 
C. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 
JANA HOFFA. 
w Wiedniu Graben, Briiunerstrasse 8. 


Bulion domowy 


nadzwyczaj czystego wyrobu 
pół kilo 3 zł. 60 ci. 


Herbata proso 


czyli wysiewki z najlepszych ga- 
|  tunków, tegorocznego zbioru, 
| pół kilo I zł. 20 ci. 


I poleca Karo! Klimowicz 


ulica Wałowa Nr. 11. 


We Lwowie u Jakóba Beisera 
| i Zygmunta Ruckera, 


pz — 


S RAIAN 
5466 3 — i 
| E ć Wiadomość doliezenia prowizyi. 
dla przejeżdżających ! wice z R di 
Pod 3 R 4 r — isk | Kilkanaście butelek = MAŃ TARO, 
l i A FOR 1 tu starego miodu | Najlepsze belgijskie skórzane | 
a z | | (3 J-ietniego) p d W i fy 
pokoje meblowane $|) miine rostas s mi vumm asy de Maszyn- 
różnej wielkośei, na dłuższy lub krótki czas, | ZYGZZEN o E i w różnych szerokościach, jakoteż  %*; 
} do wynajęcia. Na micz ABEL pasy parciane szpagatowe. =] 
Bliższa wiadomość tylko u właścicielki. - Oryginalne + 


| Sławuckie kołdry. 
| Bundy gotowe i Sukna 
| wyrobu z dóbr Jixc. Alfr. hr. Potockiego, 


OOOOOOOOCOCHA RAKA 


5589 1—6) uprzywilejow. 


tudzież 


Rozolizy i Likiery 
| zfabryki w Łalcacie, — _ poleca 


r atn, 
O. k. wyłacz. Beść 
vąc.. PARS 


Piece z żelaza lanego 


DZE i zaj 
Doppel -Cylinder - Regulir -Fiiliófen* lex. | „SĘ 
= ] A „AO f- AES IA z 
PO” "EOB EG PRE TEOFILA ŁUCKIEGO 
udzież = x A £ 
— = = Ż we kwowie, plac Malicki I. 15 
przyrządy bezpieczeństwa w gmachu Banku hipotecznego. j 
„regulirbare Sicherheits - Feuerungs-Einsàtze“ do pieców szwedzkich g% O Ri oa MPR Waie TETT 
g se ue Al ż I dale świ p ar % dół d 
WILHELMA BURKHARDYA | 
Wiedeń, VII, Schottenfeldgasse Nr. 21, obok Mariakilferstrasse. e j 
14 N POKORA EATI DARY RANE: 
Mojo e. k. wyłącznie uprzywilejowane piece pod nazw: So 4904 ED) p 
„Doppeł-Cylindezrizegulir=Fiiiloiere" wytrzymują nia tylko co do e Bezp atmie 
ieh ceny, ule też co do jakości wszelką iuną koukurencyę i przewyższają ze © przesyłany na żądanie wzory i cenniki nasza- 
względu na wyborne ciepło, nieznaczne znżytkowanie materyafu palnego a szeze- |. go obficie zaopatrzonego składu rozmaitych 
gólnie na korzystną dia zdrowia konstrukcyę takowych, każdy a nawet naj- pf krajowych i zagranicznych materyj nowych 
g i am ye a gładkich wypsów i lustrów, flaneli, 
lepszy tego rodzaju wynalazek. s i A < sukien damskich, czarnych kasze- 
Twierdzenie to na pozór przesadne, okaże SIę nawet nieobznajomionemu e mirów i ternów, czarnych i kolorowych 
z rzeczą, mniej uroszezonem, jeźli się przekona o konstrukcyi tego ważnego dla gl matieryj jedwabnych, czarnych i kolo- 
ogółn w ynalazku ý a rowyeli, aksamitów, barchanów mit 
R e E leran a GE olaa E ikut MA suknie, kalmuks, oxford, rozmaitych 
Piece te są bardzo eleganckie, wyrabiają się z zelari g utegó A płóciem, bielizny, Kkobierców i wszel- 
l są zawsze na składzie w dowolnej wielkosei. - kich innych artykułów po zdziwiająco 
Cena takowych od S złr. począwszy. 4 i za cenach. 
j 8 Zwmówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą za pobraniem |". Ludwik Zwieback & Brüder 
należytości. e EB NE ara ; 3 
; SMG" Dla bliższej informaeyi przesyła się cenniki z wzorami gratis g4 Wien, _Mariahilferstrasse 110. 
1 franco. - 6” Zlecenia szybko za pobraniem. "qmg 
ca 


AARRARIAKECHA 0 ZOO OCCAAFARAKKS | sa 


p Z drukarni W. Łozikakiego, przy ulicy Czraneckiego, w domu p. Wernera, pod l 13, 


Przesyłki pocztą za zaliezką uskutcezniun najsnmieuniej odwrotnie. — Dziękując 2. 
b, . r, 1 4 j Wi 
4 poważaniem 


dotrel- 


«ustaw Kazimierz Nowic:.ś. 


par KSIĘGARNIA -æ | 
GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 
| 


E ww” b ww” i a> 


otrzymała z Warszawy I przyjmuje przedpłałę na dzieło: 


Wystawa przemystowe-rolnicza 


we Lwowie w roku 1877 
opisane przez 
J. Lama, T. Romanowicza i S. Wiśniewskiego 


z welu rycinami i portretami 


Cale dzieło wyjdzie w 5 zeszytach, w formacie 
całego arkusza, 
Cena calego dziela, we Lwowie zlr 225, 


c. k. uprz. galie. 


Akcyjnego Banku ilipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
> wszystkie efekta È monety 
í pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6 LISTY BYPOTECZNK, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII. Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupiłarny ch. kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya. — są w tymże kantorze do nahycia. 


Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 


(5353 4 —5) 


4 


L. 4476. (5543 3—8) 
Ogloszenie licytacyi. 


Nu podstawie uchwały Rady gminnej 


z dniu 4 września 1877. rozpisuje się niniej- 
szetu, Celem wydzierżawienia propinacyi tak 


wódczanej jukoteż piwnej miasta Kołomyi 
wraz Z dodatkiem gminnym, a to propinacyi 


piwnej wraz z dodatkiem na rok jeden, to 


jest od lgo stycznia do końca grudnia 1875 


a ewentnalnie na trzy lata, to jest od 1go 
styczuin 1878 do końca grudnia 1880, zaś 
propinacyi wódczanej wraz z dodatkiem 
gminuym na czas od lgo stycznia 1878 do 
konca grudnia 1860, publiczun licytacyę na 
dzień 23 października 1877 w urzędzie gmin- 
nym tutejszym. 

Jako cenę wywołania ustanawia się do- 
tychczasowy czynsz dzierżawny, a to: 

a) za propinacyę wódezaną wraz Z do- 
datkiem gminnym 36555 zł. rocznie, a 
|. b) za propinacyę piwną wraz z dodat- 
kiem gminnym 17407 zł. rocznie. 

Chęć mających licytować zaprasza się. 
ażeby w powyższym dnin przy licytacyi się 
jawili i wadynm w wysokości 10*/, ceny wy- 
wołania bądź w gotówce bądź w papierach 
wartościowyeh do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyli. 

Warunki licytacyjne mogą być przed 
terminem w tutejszej regjstraturze, ua ter- 
minie zaś w komisyi lieytacyjnej przej- 
rzane, 

Licytacya rozpocznie się w dniu ozna- 
czonym o godzinie 4tej po południu i trwać 
będzie aż ukończenia. 


Wolno licytować ustnie lub za pomoe S 
pisemnych ofert, które aż do ukoliczenją e 
ustnej lieytacyi podać można. |. 

Licytacya odbędzie się pad zastr f 
niem potwierdzenia Rady gminnej. 

Zwierzchność miasta. 
Kołomyja dnia 25 wrześn:' (PRL 
z A og 


